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Zgromadzenie ONZ uchwaliło powszechną 


dukcje zbroj 


Cena 2 zł. 


i kcomflrolę produkcji wszelkich broni 


NOWY JORK (PAP). 


Narodów Zjednoczonych przyjęło rezolucję w sprawie rozbrojenia. 


Szczegółowe postanowienia rezolucji ustalają zasady redukcji 
zbrojeń oraz kontroli produkcji wszelkich broni włącznie z bombą 
atomową. 


Szczególowe postanowienia rezo” 


OE EC - AB 
Lz Guardia odznaczony lucji ustalają zasady redukcji zbro- 
orderem zaslugi Oei tea wą oc wsz 


kich broni włącznie z bombą ato- 
WASZYNGTON (PAP) — W |mową. 
Waszyngtonie odbyła się ostat-| Do rezolucji włączono propozycję 
nia plenarna sesja UNRRA.|kanadyjską, że plany redukcji zbro- 
Ustępujący dyrektor generalny |jeń zaprojektowane przez Rađe 
La Guardia został odznaczony Bezpieczeństwa winny być przedło” 
orderem zasługi. Jest to naj-|żone do rozważenia Narodom Zjəd- 
wyższe odznaczenie amerykań-|noczonym, a zatwierdzenie odpo- 
skie za służbę. cywilną. Dyrek-|wiednich traktatów lub  konwenici 
tor La Guardia przekazał swe-|ma nastąpić na specjalnej sesji ge- 
mu następcy gen. Rooks Miewi:|nerakiego zgromadzenia. Delegat 
dację organizacji. lbrytyjski sir Hartley > Shawcorss. 


Nota fen. Franco 


wywołaniu ogólną wesołość... 


NOWY JORK (PAP). W kołach 
obserwatorów politycznych wywo” 
łała powszechną wesołość _ wiado- 
mość o przebiegu posiedzenia gabi- 
„netu hiszpańskiego, pod przewodni” 
ctwem gen. Franco. 

Hiszpański minister spraw- zagra” 
nicznych Artajo podał do wiadomo- 
ści „rządu“ podburzającą relacje 


generalnego zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, 

Rząd Franco wystosował do ONZ 
notę, protestuiącą przeciwko rezo- 
lucji generalnego zgromadzenia, w 
której oświadczył, że „postanowie” 
nia tego większość narodów będzie 
wkrótce żałowała“. 


Jesteśmy socjalistami; obok hasła niepodległości głosimy 
nieodmiennie hasło socjalizmu. I dlatego interesujemy się cia- 
gle osiągnięciami socjalistów w innych krajach, uczestniczy- 
my w zjazdach, wymieniamy poglady. zapoznajemy się z kon- 
kretnymi zdobyczami naszych towarzyszy czeskich, franeuskich 
czy angielskich. Potężnym krajem, którym rzadzi partia 0 pro- 
gramie przemian ustrojowych, zmierzających — mimo wszyst- 
ko — w konsekwencji do socjalizmu — oczywiście poza Związ- 
kiem Radzieckim, który dokonał rewolucji komunistycznej 
jeszcze w 1917 roku — jest Anglia. Pierwsze osiągnięcia pod 
tym względem socjalistów angielskich są niewątpliwie mniej- 
sze, niż np. socjalistów polskich, to prawda — ale systematycz- 
ny wysiłek z dnia na dzień trwa i nie nie wskazuje na to, aby 
mógł być zahamowany. 

A jednak dość czesto piszemy o Anglii krytycznie, prote- 
stujemy przeciwko pewnym posunięciom rządu angielskiego w 
stosunku do naszego kraju, do Grecji czy Jugosławii. Świad- 
czy to o tym, że polityka zagraniczna ministra Bevina stoi w 
sprzeczności z zasadami socjalistycznymi, że pod tym wzęglę- 
dem nie możemy znaleźć wspólnego języka. Prasa coraz częś- 
eiej donosi o interwencji władz angielskich na rzecz monarchi- 
stów greckich o popieraniu w Rumunii czy w Bułgarii partii 
wrogo ustosunkowanej do reform ustrojowych. 

Ostatnio podano do wiadomości, że jugosłowiański Pavelić, 
umieszczony przez Narody Zjednoczone w spisie przestępców 
wojennych, ogłosił? w prasie szwajcarskiej, że szykuje się do 
marszu wraz z armią anglo - amerykańską na Jugosławię. 

Jaką tego rodzaju wydarzenia posiadają wymowę, jak mo- 
gą być tłumaczone przez przeciętnego człowieka w Polsce ezy 
Jugosławii. Oczywiście nie inaczej, tylko w tym sensie, że w 
krajach, które głoszą potrzebę współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim — Anglia podsyca te siły, które są temu przeciwne, 
które jednocześnie sabotują przemiany ustrojowe i są — krót- 
ko mówiąc — reakcyjne. To Anglii jest potrzebne do jej impe- 
rialistycznych eelów, ale to musi jednocześnie wzmagać czuj- 
rak uzasadniony, krytycyzm w stosunku do tego rodzaju po- 
lityki. w.-cV FR 


W dniu 14 grudnia generalne zgromadzenie |który popizrał tę propozycję na po”|do określenia w możliwie 


siedzeniu kotnisii, proponował zwo” 
łanie konferencji rozbrojeniowej w 
przeciągu 6 mieisęcy. Ostateczne 
uchwaleni3 rezolucji nastąpiło przy 
stosunkowo małej frekwencji ze stro 
ny delegatów. 

Z kolei. zgromadzenie generalne 
odrzuciło propozycję w sprawie do- 
starczenia danych o wojskach człon 
ków ONZ zagranicą I w kraju, za- 
stępuijąc ją zaleceniami, ażeby w 
łączności z planem rozbro,enia ge- 
neralne zgromadzenie wezwało jak 
najszybciej Radę Bezpieczeństwa 


naibliż” 
szym <czasia jakich danych mają 
dostarczyć członkowie ONZ. 
Uchwała ta zapadła 36 głosami 
przeciwko 6; przy 4  wstrzymęają” 
cych się od głosowania. 


Z krytyką nowej rezolucji wy- 
Stąpił delegat radziecki Gromyko 
stwierdzając, że jest ona oddalona 
od pierwotnej propozycji  radziec- 
kiej „tak, jak niebo od ziemi“, 
Kwestia dostarczenia danych o si- 
łach zbrojnych, została w nowej re” 
liaii de facto kompletnie wyeli* 
minowana. 
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Nowa gwiazda filmu francuskiego 
ny Dietrich w filmie „Tawerna ko 


Polska przejmuje 9 fabryk 


w rumach odszkodowań wojennych 


WARSZAWA (PAP). Władze ra“ 
dzięckie zawiadomiły, że w ramach 
odszkodowań wojennych ze  straf 
zachodnich. jako pierwsza partia 
przyznane nam: zostały urządzenia 
9 fabryk niemieckich. Urządzenia 
tych fabryk obejmują około 2.500 
obrabiarek. Z przyznanych fabryk, 
5 fabryk stanowi zakłądy, produ- 
kujące części do samolotów, z kon- 
cernów. Dorniera i Henschla, . dwie 
fabryki metalow:. w tym jedna wy” 
rabiająca sprężyny, 1 l'fabryka che” 
miczna- pod' firmą „Paraxol Werke". 


_ Biiro- rewindykacji i odszkodowań 


OBOWTÓR 


Michalina Martin, sobowtór Marle- 


ronowanej ryby“ René Chanas. 


wojennych otrzymało polecenie prze 
prowadzenia transportu do, kraju 
i w najbliższych dniach przystępu- 
je do prac-z-tym. związanych: 
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Polska Partia Socjalisty 
czna grupuje w swoich sze 
regach poważne ilości mło 
dzieży. Wychowuje się i 
zaprawia do walki i pracy 
młodzież robotnieza, aka- 
demicka i chłopska. Pod 
naszymi sztandarami były 
zawsze poważne zastępy 
młodocianego proletaria- 
tu. U nas młody, rewolucyj 
ny, patriotyezny element, 
wrażliwy na krzywdy spo- 
łeczne, brzydzący się nie- 
wolą i upokorzeniem znaj* 
dował właściwe środowi- 
sko. Młodzież stanowiła 
najbardziej ideowy, ofiar- 
ny element. W czasach nie 
woli młodzi, z szeregów 
których wyszedł Okrzeja, 
Mirecki, Szulman, Baron i 
tysiące innych bezimien- 
nych bohaterów, protesto- 
wali bombą i granatem 

przeciwko zbrodni i terro- 

rowi. 

W Polsce Niepodległej 
młode pokolenie robotni- 
cze, wychownujące się na 
bohaterskich czynach O- 
krzejów, wydane na past- 
wę kapitalistycznego wy” 
zysku, szukało opieki pod 
sztandarami PPS. Stwo- 
rzyliśmy organizacje mło- 
dzieżowe TUR, w których 
uczyliśmy rozumieć i ko” 
chać socjalizm. Nasi pesło 
wie w Sejmie Rzeczypospo 
litej byli najgoretszymi 
rzecznikami młodzieży, — 
Szkoły dokształcające w 
godzinach pracy, ochrona 
pracy młodocianych, 6-g0- 
dzinny dzień pracy dla 
młodzieży, to wałka naszej 
Partii. ZNMS — socjalisty 
ezna organizacja młodzie- 
ży akademickiej ramię w 
ramię z młodzieżą robotni- 
czą i chłopska walczyła 0 
prawa młodego pokolenia. 

Stanisław Dubois i sze- 
reg innych przywódeów 
polskiego proletariatu so” 
ejalistycznego, wyszli z sze 
regów naszej młodzieży.— 
Tam nauczy! sie walczyć i 
cierpieć dla, idei, tam na- 
brali mocy niezłomnej i 
przywiązania do sztanda- 
rów PPS. Stworzyliśmy ro 
hotniczy ruch sportowy, za 
kładajse setki klubów ro- 
botniczych na terenie ea- 
lej Polski. Niczmordowany 

„. Jerzy Michałowicz, odda- 
jacy całego siebie sprawie 
fizycznego wychowania 
przyszłości naszej Partii, 

z naszych pochodził szere- 

gów. 

W Polsce Demokratycz- 
nej młedzież wróciła pod 
swoje stare znaki. Związa- 
na jest ze swoją Partią. — 
Tysiące aktywistów odda 
je nieprzerwanie OMTUR 
ruchowi soejalistycznemu, 

PPS jest Partią' zawsze 
młodą. Młodzież witamy 
w swoich szeregach gora- 
co i serdecznie, 

Młodzież robotnicza i 
akademieka. miodzież wiej 
ska wstępuje do PPS. 

Po swoje prawa, po nau- 
kę, po realizację swych 
postulatów! 


swego ambasadoru z Madryłu 


LONDYN (PAP) — Według 
nadeszłych tu doniesień, Wło- 
chy przygotowują się do wyco- 
fania swego ambasadora z Ma- 
dryżtu. Rząd włoski, zawiadomił 
mocarstwa alianckie, że gotów 
jest. zastosować się do postano- 


wień Narodów Zjednoczonych 
w tym względzie, Rząd holen- 
derski już odwołał z Madrytu 
swego przedstawiciela. W Lon- 
dynie ogłoszono nrzedowo, ża 
ambasador brytyjski w Madry- 
Gie będzie wkrótce odwołany, ` 
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Nie damy fabryk i ziemi 

Jeżeli mówimy o osiągnięciach obozu demokra- 
tycznego w Polsce na przestrzeni jego działalności. 
skoro podkreślamy zdobycze polityczne polskiego 
proletariatu w postaci pelnych praw do decyzji 
i współrządzenią, jeśli doceniamy w całej rozciąg- 
łości systematyczną i zarganizowaną, aczkolwiek po- 
wolną stabilizację i poprawe naszego położenia go- 
spodarczego, to jednak mimo wszystko i w pierw- 
szym rzędzie zatrzymać się musimy zawsze na dwóch 
wiekopomnych, doniosłych decyzjach. 

Naprawa wiekowej krzywdy chłopa polskiego, 
elemiężonego I wyzyskiwanego przez szlachte i wiel- 
kich właścicieli ziemskich, dokonana zwrotem ziemi 
prawowitym jej właściejelom. oraz przekreślenie 
wpływów rodzimego i międzynarodowego kapitału 
przez npaństwowienie kluczowego przemysłu, gą nie” 
watpliwie najmocniejszym cementem, który łączy i 
zespala wszystkie siły wsteczne i zachowawcze prze- 
ciw obozowi postępu, Na tej platformie spotkać się 
mogą wszyscy przeciwnicy zarówne demokracji jak 
sprawiedliwości społecznej, Inne, dalsze punkty pro- 
gramnu negacji i opozycji dorabiane są wedle życzeń 
poszczególnych odłamów, składających sie na repre“ 
zentację poglądów zacofania i totalizmu, 

Jest rzeczą zupełnie jasną i o tym wiedzieli wszy- 
soy zwolennicy reform społecznych. że rznceni poza 
burtę życia publicznego w Polsce rzecznicy klas po- 
siadających nie zejdą z areny bez walki. Nie zwozu* 
mią dziejowych przemian I wyciągnięcia właściwych 
wniosków, płynących z historii ostatnich lat, w któ- 
rej kapitalizm wysłał przeciw ludom całego świata 
ostatni swój wynalazek w postaci krwiożerczego fa- 
szyzmu. Było do przewidzenia, że każda opozycja bę” 
dzie wykorzystaną do manifestowania niechęci i wro- 
gości przeciw temu, co zostało dokonane. 

Jedną z takich okazji są zbliżające się wybory. 
Tylko ludzie o słabej orientacji politycznej, albo 
fantaści mogli przypuszezać. że fabrykaneń i ziemia- 
nie pegodzili się z losem. Że nie zrobią wszystkiego, 
aby pod plaszezykiem mętnych i bliżej nieokreślo” 
nych postulatów, wypowiadanych przy pomocy le- 
walnej opozycji, a popieranych czynnie przez ośrodki 
podziemne, czerpiące wskazówki daleko za granica- 
mi naszego kraju, spróbować jeszcze raz walczyć w 
obronie straconej rednty. W tej walce jest system 
i program. Naprzód straszono Naród, że dokonane re- 
formy przyniosą głód i nędzę, że z trzaskiem rozle- 
cą się wszystkie plany, że fabryki i huty będą bu- 
dzić grozę swoją przeraźliwą cigzą i zastojem. 

Siła woli Narodu Polskiego okazała się jednak 
mocniejsza jak pobożne życzenia zwolenników wie 
tej własności prywatnej. Robotnik polski, który na 
własnych barkach przeszedł i odczuł dobrodziejstwo 
rządów kapitalistycznych, nie zrażał się ani ciężką 
sytuacją, ani głodem i zimnem, które znosił w po- 
ezątkowej fazie odbudowy, Szybko posuwały się w 
górę na wykresach graficznych linie ozmaczające 
wzrost naszej predukeji, zarobki robotnicze zbliżają 
słę i coraz szybciej będą się posuwać kn temu, aby 
mogły stanowić istotne źródło utrzymania i godzi- 
wego życia pracującego człowieka. Trzyletni plan 
gospodarczy, którego opracowanie opiera się na ucz: 
ciwym i dokładnym zesumowaniu naszych możlwoś- 
ei, będzie ukoronowaniem planowej gospodarki, bio- 
rącej w pierwszym rzędzie pod uwagę obok interesu 


kraju, dobrobyt KLASY ROBOTNICZEJ, twórcy 
i obrońcy naszej Niepodległości. 

Chłop polski przekonał sle, ile warte są puste 
frazesy i demagogia, Co mu dało nawoływanie do 
sabotażu, a co własny wysiłek. Ziemia, zwiększająca 
cnraz swoją wydajność przez ewidentną pomoc w dao- 
starczaniun sprzętu i nawozów, przyczyniła głe da 
podwyższenią stopy życiowej wsi polskiej i jest gwa- 
rancją tege, że chleba w kraju dla nikogo nie brak- 
nie. 

Dokonane reformy wytrzymały najcięższą próbę 
życia. Naszym przeciwnikom pozostały tylka fraze- 
sy, nieodpowiedzialne i szkodliwe, napuszene dekla- 
racje i nienawiść do ustroju demokratycznego. — To 
wszystko potrafimy zwalezyć swoim uporem i przy- 
wiaeaniem dla sprawy. 

Jedno jest pewne i niewrnszone. Naród Polski 
z raz obranej drogi mie zejdzie, Fabryk i ziemi nie 
odda, Od tego się zaczyna i na tym kończy, Wszyst- 
ko inne, o co rzekomo walczy w Polsce negacja, jest 
tylko parawanem dla pokrycia istotnych zamierzeń 


i życzeń gasnącego świata. 
w ARTUR KARACZEWSKI 
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KURIER POPULARNY 


LONDYN (PAP). Przywódca 
muzułmanów indyjskich Mahamad 
Ah Jintah wygłosił w Londynie 
przemówienie radiowe, w którym 


domagał się utworzenia oddzielnego 


państwa muzułmańskiego Pakista- 
na w Indiach. 
Jinnah podkreślił, że obecna 


sytuacja w Indiach jest bardzo na” 
prężona i niebezpieczna. 

Hindusi i Muzułmanie są całkiem 
Pops) narodami. Rząd brytyj” 

prowadzi politykę powaśnienia 

obu narodów tak, że może w In- 
diach wybuchnąć wojna domowa. 
Jedynym wyłściem z tej niezwy- 
klę ciężkiej i skomplikowanej sy” 
tuacji jest podział Indii na dwa od- 
rębne państwa — muzułmański Pa- 
kistan i hinduski Hindustan 

W Pakistanie mahometanie będą 
stanowić 70 proc. ludności, a w 
Hindustanie Hindusi mieliby 75 proc, 
większości, Hindusi nie będą mogli 
czuć sle pokrzywdzonymi, gdyż 
pod względem 


4. ki BE ELEI 


PARYŻŻ (PAP). 
respondent PAP, momentem decy- 
dującym w ostatniej fazie rokowań 
o utworzenie gabinetu będzie odpo- 


więdź komunistów na propozycję 
Bluma. Jak wiadomo, w piątek 
komitet centralny partii komuni- 


stycznej uzależniat udział w radzie 
od określenia przez Bluma w spo” 
sób dokładny granic większości i 
programu działań rządu Według 
opinii obserwatorów _ zasadnicza 
trudność jest usunięta wobec Wwyco- 
fania koncapcji unii narodowej. 

Gabinet będzie w zasadzie czwór- 
partyjny. Komuniści domagają się 
jednej z trzech głównych tek obro- 
ny Piodowej, spraw wewnętrz” 
nych lub spraw zagranicznych, Jak 
slę jednak zdaje, Bidault pozosta” 
nie na Quai d'Orsay. 

Po dwukrotnych rozmowach Du- 
closa i Thoreza z Blumem w ciągu 
soboty parlamentarna grupa komu- 
nistyczna obraduje nad powzięciem 
ostatacznej decyzji, Herriot w 


Nic nie | 


(SAP) — W dniu wczorajszym w 
dalszym ciągu procesu dowództwa 
bandy „Warszyca“ nastąpiły przemó 
wienia stron, 

Jako pierwszy zabrał głos proku- 
rator mjr, Graf, który w czterogo- 
dzinmym przemówieniu zanalizował 
dokładnie i wnikliwie czyny oskąrżo” 
nego Sojczyńskiego | jego najbliż- 

szych współpracowników, zarówno 
od strony ich nast. w materialnych 
jak i ideologicznych. Dłuższa chwilę 
poświęcił prok. Graf ocenie czynów 
samego Sojczyńskiego dzieląc ie nu 
kilka kategorii według stopnia winy 
i wynikłych następstw. Fakt, że Soj- 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Aten, żę parląmeni grecki 
uchwalił ustawę, na mocy której 
kolaboracjoniści, skazani za wspól- 
pracę z Niamcamii, mają prawo skła” 
dania wniosków o rewizję procesów 
lub zniesięnie wyroków, wydanych 
przeciwko nim. 

Poseł monarchistyczny  Fenapopu- 
los przemawiał w obronie tei usta” 
wy j podkreślił, że zdaniem jego; w 
Grecii nie było zdrajców. Inny po- 
seł prawicowy Klimyakis  wygłósił 
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rym twierdził, że historia puści w 
"pamięć proces norymberski, 
| Inny jeszcze poseł reakcyjny Ba- 
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terytorialnym pro-| sce w tym mieście. Komunikat stwier 


z przedstawicieli 4-ch śiównych aj 


Jak donosi ko- 


Rehabilitację kolaboracjonistów rog Ss 


zcgowiodcią władze rządowe w Grecji 
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Muzułmanie domagają się 


podziału 


i utworzenia samodzielnego i niepotlegiego państwa 


wincja północne, które weszłyby w|cepcji siłą, ale Muzułmanie indyj- 


skład Pakistanu, wynoszą zaledwięjscy nigdy na te koncepcje się nie 
4 całego obszaru Indii. zgodzą. Muzułmanie będa dążyć 

Jinnah zaznaczył, że koncepcja|wszystkimi silami do utworzenia 
jednolitych- Indii iest pomysłem bry”| Pakistanu, zamieszkałego przez 
tyjskim, nie mającym nic wspólne”|100 milionów ludności. Pak'stan bę” 
go z rzeczywistością. dzie żył w stosunkach szczerej 


Kolonialna b.urokracja EA AG is z Hindustanem. 
dąży do narzucenia Indiom tei kon- 


Alianci groja 
przywróceniem zarządu wojskowego w Padwie 


RZYM (PAP) — Jak donosi radio| dza, że władze sojusznicze oraz 
Mediolan, władze sojusznicze ostrze| wojska brytyjskie maią pełne pra” 
gly prefekta Padwy, że skoro oby-| wo przebywania w Padwię i pozor 
watele tego miasta nie są w stanie| staną tak długo, jak to będzie nie- 
utrzymać się w ryzach, to włądze| zbędne, Mają one prawo spodziewać 
sołusznicze będą zmuszone zwrócić| się w tym czasie, poparcia, rozwa” 
się do naczelnego dowódcy.o poitow| gi i uprzejinośc. ze strony obywateli 
ae wprowadzenie zarządu wojsko- miejscowych, Komuelkat przyznaje, 
wego państw sojuszniczych. rzy żołnierze postępowali 

Władze sojusznicze przesłały pre| niewłaściwie, ale zostali oni sprowo 
fektowi Padwy oficiąlny komunikat| kowani, Zostanie otwarte dochodze- 


w sprawie zajść, jakie miąły miej- nie i winni będą ukarani, 


fWOEZ 


imieniu radykałów zgłosił gabine-jnia systema koncesyjnzgo na pra- 
towi poparcie pod warunkiem uzna”|sę, co dotyczy pewnych prowinejo” 
nia zasady, że niepodległość Indo"|nalnych dzienników radykalnych, 
chin rozumię się w granicach związ-|wreszcie pod warunkiem pogodzę” 
ku francuskiego, oraz po uzyskaniujnia gospodarki kierowanej z zasa- 
zapewnień w przedmiocie zniesie- | dani liberalizmu. 


Stosowanie prawa „veta“ 


nasigai tylto w wyjatkowych wygpwisaci 

NOWY JORK (PAP). — Zgro) Nastepnie wniosek zaleca, by 
madzenie generalne ONZ uchwa | prawo veta było stosowane jak 
liło wniosek Australii w spra- 
wie veta, zatwierdzony poprzed 
nio przez komisje polityczną. 

Wniosek ten wzywa stałych | zgromadzenia generalnego Na- 
członków Rady Bezpieczeństwa, | rodów Zjednoczonych, 
żeby postępowali tak, aby sto-| Wniosek przeszedł 46 glosa- 
sowanie prawa veta nie stało| mi przeciwko G, przy 11 wstrzy 
na WAĆ skuteczności | mujących się od glosowania, 


usprawiedliwia 


najrzadziej j by przy jego uży” 
waniu uwzględniano poglądy 


przestępczych metod i działalności bandy „Warszycu” 


czyński czuląc się powołany do A ez w której rodziły się prze” 
ny tego co jest dobrem, a co złem |stępstwa wielkie, pociągające za sobą 
dla spraw Rzeczypospolitej, na wlas | śmierć setek niewinnych ludzi, morze 
ną rękę starat się imgerować w sytuą- |iez i niedolę zbiedzonego długą oku- 
cii politycznej, szczególnie zasługuje |pacją narodu polskiego, 
na podkreślenie — stwierdza prok. | Jeśli thunacząc nawet oskarżonych 
Graf — z niego bowiem zrodzity się |— mówi prok. Łapiński — dopuścimy 
dalsze czyny o charakterze maso-|myśl, , że poszed: do lasu na skutek 
wych mordestw i rabunków. „prześladowań! lokalnych funkcjoma 
W dalszych ciągu swego przemó- |riuszy, jak usiłowano się tłumaczyć, 
wienia prok, Graf wyświetlił po kolei |— to jednak nie można w żadnym 
sytuację każdego z oskarżonych, o-| wypadku przyznać, aby slusznie po- 
pierając się na prawnej ocenie popel |stępowamo nie zwracając się do 
nionych czynów. władz nadrzędnych jakimi są proku- 
Z kolei zabrał głos prokurator mir. |ratury i sądy, strzelając natomiast 
Czesław Łapiński, który dał obraz |zza węgła w plecy swych braci, Ci 
ludzie mieniący się „walką z bezpra- 
wiem” to przecież żywcem wyięc! z 
tapo ze swoja me- 


W dalszym ciągu swego przelmó- 
, [wienia mir. Łapiński omówił działal- 
kopulos podkreślił, że brytyjska mi-|ność bandy w świetle stosunków po- 
sja prawnicza, która przybyła nie-|litycznych i ewentualnych następstw, 
dawno do Gracii, wystąpiła wobec|*akie mogło za soba pociągnąć wią” 
$ Si l toi zanje się z agentami wrageh elemen 
rządu greckiego z wnioskiem o do”| tów zawranicznych z zachodu. 
konanie rewizii ustawodawstwa | Analizując spoleczna strome tego 
greckiego. dotyczącego kolabora- | Procesu prok. Łapiński zażądał wy- 


|kluczemią ze społeczeństwa elementu 
cionistów, żądając iego złagodzenia. który dał dowód swego zdegenerowa 


nia i złej woli, Prokurator Łapiński 
zażądał 10 wyroków śmierci na o- 
skarżonych Soiczyńskiego. Błasiaka, 
Kiiaka, Zelanowskiego, Glapińskieco, 
Ciesielskiego, Knopa, Bobrowskiego, 
Bartolika i Łęskiego, kary wiezienia 
dla oskarżonego Krzemińskiego oraz 
kary wg. uznania Sadu dla osk. Zbier 
skiego. 

W dalszym ciagu procesu glos za- 
| brali obrońcy. 

Wyrok w powyższel sprawie zaś 
padnie we wtorek o godz. 15-el. 


Sjam zostanie 
agżźłonkiem 062? 
NOWY JORK (PAP). Komisia re- 


Rady  Bzzpieczeństwa w sprawie 
Naro' 


przyjęcia Svjamu do grona 
dów, Ziednoczonych. 
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Enfuzjaści trzeciej w 


zawiedzeni w swych nadziejach 


Po tamtej stronie Oceanu, w| Ten rozdział prac nad umowa- 
New Yorku, po długich i żmud-|mi pokojowymi zamyka się w 


nych debatach na komisjach i 
plenum ONZ, przy stole obrad 
Wielkiej Czwórki, zapadają roz- 
strzygnięcia, które teoretycznie 
przynajmniej, rokują lepszą dla 
ludzkości przyszłość. 

Wbrew międzynarodowym kru- 
kom, którzy na zamówienie entu- 
zjastów trzeciej wojny, wszystko 
widzieli w czarnych barwach 
— „Wschód* wyszedł na spotka- 
nie „Zachodowi“. Dzięki kompro- 
misowej postawie min. Mołotowa, 
wszystkie niemal problemy spor- 
ne załatwiono, ich ostrość na naj- 
bliższą przyszłość zatarta. 


W ostatecznym wyniku obrad 


TRAKTATY POKOJOWE 
Z SATELITAMI OSI 


zostały przedyskutowane osta- 
tecznie. Nawet najtrudniejszy 
problem Triestu został kompro- 
misowo rozstrzygnięty. Ostatecz- 
nie po rozmowach zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych, po 
konferencji paryskiej, samych już 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, konferencji w 
pałacu luxemburskim 21 państw— 
w New Yorku zapadły, we wszyst- 
kich nieomal dotąd niezgodnych 
sprawach, postanowienia wiążące. 
Gdy Wielka Czwórka rozjedzie 
się do swych stolic, pozostanie już 
tylko stylistyczne opracowanie 
autentycznych tekstów umów po- 
kojowych w językach angielskim 
i rosyjskim, oraz dodatkowych w 
języku francuskim i pokonanych 
kontrahentów. A wtedy jeden już 


chwili, gdy Wielka Czwórka przy” 
stępuje do wstępnych rozmów 
nad przyszłością głównego spraw- 
cy wojny — Niemiec. Obrady nad 
treścią traktatu pokojowego z 
Niemcami, rozpoczną się w dniu 
10 marca 1947 r. w Moskwie. Na 
rązie przedłożone zostały projek- 
ty zasad tego traktatu oraz spo- 
sobu jego opracowania przez Z. 
S. R. R. i Amerykę na piśmie, 
przez Anglię i Francję — ustnie. 
SPRADOZDANIE  SOJUSZNI- 
CZEJ RADY KONTROLI 
uważa słusznie, że doświadczenie 
uzyskano z dotychczasowego prze 
biegu demilitaryzacji, denazifika- 
cji, demokratyzacji, spłat repara- 
cyjnych itd, będą najlepszą pod- 
stawą do wszelkich ustaleń, jak 


należy rozstrzygnąć na przyszłość | Podobnie dzięki uzgodnieniu sta- 


Stolica Azerbejdżanu zajeta 


Walki jeszcze trw 


Ogłoszenie stanu wojennego i godziny policyjnej 


TEHERAN, (SAP). — Komn- | stan wojenny i 


nikat Sztabu Generalnego donc- 
si dzisiaj, że pierwsze drobne 
oddziały wojsk rządowych przy 
były do Tabriz, stolicy nawpół 
autonomicznej prowincji Azer- 
þejdżanu, w ezwartek w połud- 
nie. 

Przed przybyciem wojsk per- 


l G 
t 
ih 
> 
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jny 


Zardzewiały kinez 


P 


Na zakończenie swojej wizyty w 
Í Anglii, po wystązieniach publicz- 
nowisk zawartych w projektach nych obfitujących w sensacyjne mo. 
amerykańskim i radzieckim, spra-Hmenty, Schuhmacher uważał za sto- 
wa zmniejszenia zbrojeń, a w jejfisowne, na pożegnanie udzielić gos 
ramach kontroli nad energia ato-kścinnym Anglikom wywiadu. Wy- 
mową i ujawnieniem sił zbrojsgwiad miał na celu wlaściwie pofsum 


zagadnienie Niemiec. Ten punkt 
widzenia nie znalazł oddźwięku w 
projekcie amerykańskim, dla któ- 
rego rzeczą najważniejszą jest 
zmniejszenie ilości wojsk okupa- 


cyjnych. Ą nych aliantów, znalazła się na do-Ęqmowanie życzeń niemieckich. Miał 
Radość z pomyślnego wyniku |brej drodze. Przyszłość pokaże,ąbyć wyrażeniem głównych myśli 
obrad Wielkiej Czwórki psuje|jak teoretyczne (na razie) i kom-fiktóre były wypowiadane na zebra- 


iach angielskich, Pdzielił się rówa 
ież w tym wywiadzie ze swymi 


promisowe tezy w tej . dziedzini 
będą w praktyce zastosowane.| 
Nie można przy tej okazji nie u-fwrażeniami, Jakich doznał na złemi 
wypuklić jeszcze jednego .proble-fbrytyjskiej. 
mu rozstrzygniętego przez ple- J Przede wszystkim doszedł do prze 
num O. N. Z., według CZĘŚCIOWOJJ onania, że wzrastająca liczba Am- 
polskich dezyderatów. glików pragnie z ludzkich pobudek 
O OO Iy Ezłagodzić cierpienia niemieckie. Zna 

y „Blaz? on coraz LICZNIEJSZE koła, 

Tym razem plenum zaleciło 


: . p fwidzące w Niemczech KLUCZ Do 
członkom ONZ odwołanie swoich ROZWIĄZANIA PROBLEMU EU. 


więc nieco niemiecki dysharmonij- 
ny „wkład“ w dzieło pokoju. 

SPRAWA VETA I SPRAWA 

ROZBROJENIA 

zostały rzeczowo i zgodnie po- 
traktowane. Wielka Czwórka jed- 
nomyślnie odrzuciła na ONZ 
wszelkie reformatorskie zapędy, 
chcące ograniczyć zakres zastoso- 
wania veta. Inna rzecz, że Anglo- 
sasi zrobili to, przez pewnego ro- 


dzaju „kurtuazję”, co było przez |przedstawicieli dyplomatycznychh Sk żyć 
ich delegatów podkreślone, ale|z głównej reduty faszyzmu euro- |PORZEDECO,. zc e 
fakt, mimo to, pozostanie faktem. |pejskiego. rot reconą wesje. Schuniat 


tempo, w jakim udzieli się Niemcom 
ipraktycznej pomocy, tempo, w ja- 
Skim zostaną dostarczone środki żyw 
inościowe i w jakim przeprowadzi 
sie planowanie. Sytuacja w Niem- 
Bezech jest tego rodzaju, że nie wol 


a fno więcej tracić czasu. 
| 9 Należy zdaniem wysłannika nie- 


Rudolf Lessel. 


fmieckiego działać szybko nie tylko 


pozostanie tylko etap — podpisa- 
nie i ratyfikacja. 


skich, gubernator generalny 
prowincji dr. Diawla* ogłosił 


Co należy zrobić 


Blok Arabski 


nie wszystkim się podobe 


MOSKWA (SAP). — Jak in- 
formuje agencja „TASS“, usiło- 
wania Turcji w celu zgrupowa- 


z Kuvonami Konkursowymi „Kurierze Ponularnego*'|nia państw Środkowego Wschodu 


W dniu dzisiejszym zamiesz- 
czamy „Kupon zastępczy" któ- 
rym możną uzupełnić jakikol- 
wiek z brakujących kuponów. 

Poniżej drukujemy kartę ewi 
dencyjną, którą wszyscy biorą 
cy udział w konkursie winni 
wyciąć dokładnie, wypełnić i 
wraz z załączonymi kuponami|my termin i miejsce losowania, 
złożyć w administracji naszego | które przyniesie naszym Czytel 
pisma w czasie od SB ord nikom 20 wartościowych paczek 


otrzyma dolną część karty po 
wpisaniu numeru z powrotem 
jako los, który następnie będzie 
brał udział w losowaniu. Czy- 
telnicy zamiejscowi przesyłają 
kartę ewidencyjną wraz z ku- 
ponarni pocztą, 

W najbliższych dniach poda- 


do czwartku przyszłego tygod-| żywnościowych oraz szereg in- 
nia włącznie. Każdy składający nych cennych nagród. 


Świąteczna Akcja Premiowa 


„KURIERA POPULARNEGO*" 


Nazwisko i imię; 


Adres: 
Zawód: 


„KURIER POPULARNY" 


Świąteczna Akcja Premiowa 


Los Nr. 


Nazwiskoi imię: 


Adres: 


Świąteczna Akcja Premiowa 
„KURIERA POPULARNEGO* 


LSSWZASROGA | 


w odrębne bloki spotkało się ze 
sprzeciwem w Libanie. W komu- 
nikacie radiowym „TASS“ cytuje 
następującą depeszę, madaną z 
Bejrutu; 

„Turcja pragnie zjednać sobie 
zwolenników w nadziei, że mogą 
się jej przydać. Liban nie chce 


Pierwsze zwyciestwo 


nad reżimem generuła France 


NOWY JORK (SAP). „Bardzo 
jestem zadowolony z teĝo pierw- 
szego zwycięstwa nad reżimem 
Franco“, — oświadczył Jose Gi- 
ral, natychmiast po przegłosowa- 
niu rezolucji, która poleca Naro- 
dom Zjednoczonym odwołanie z 
Madrytu swoich przedstawicieli. 

Alvarez del Voyo, b. minister 
spraw zagranicznych republikań- 


Lekarze bragluyjscy 


uchylają się od służhy społecznej 


LONDYN (SAP), — Brytyj- 
skie Stowarzyszenie Lekarzy wy- 
powiedziało się przeciw podjęciu 
przez organizację lekarską roz- 
mów z rządem na temat ustawy 
o państwowych ubezpieczeniach 
zdrowia. 


ONZ rozdziela 


mondaty powiernicze 


NOWY JORK (PAP). Na piątko” 
wym nocnym posiedzeniu. general- 
nego zgromadzenia. dyskutowano 
przegtosowano umowy 


41 głosami 
wstrzymujących się od głosowania. 


wano ijUgandy i Urundii, Wielkiej Brytanii 
powiernicze, | dla Samoa, 
przyjęte ptzez komisię powierniczą.| Kamerunu i Togo, oraz Francji dla 
przeciwko 6, , przy 5|Togo i Komerunu francuskiego. 


y 


Przyjęto umowy powiernicze Au- 


jtendencji anarchistycznej i niedo- 
11 RE ET EPEN szych Niemiec, Jednakowoż sami 
na. oddziałów  azerbejdżańskich w# A 
dżańskie używały ciężkiej bro-gcy wszystkiech ludzko i postępowo 
centralnego napotkały na silny 

fiinteresowalibyśmy się ani tymi Wya 
ate deklaracje. Ale nam chodzi prze- 
“klucz, który widzą w dzisiejszych 
być oplątany w posunięcią poli-fpPrawo przypuszczać, że przygniata- 
gskiego tego klucza nie dostrzega i 
Jeżeli te przypuszczenia 

towani są wyłącznie przez fabry» 
ków, to możemy jej powiedzieć 
wn: Już raz 1 drugi świat posługiwał 
nas w spokoju, bo my chcemy za-fo nich pamiętać, Tym kluczem o 
ni, Tym kluczem zamknięto i rznco. 
stwo. Za bramą zamkniętą tym 
ką i moralnością, Tym samym kiu. 
. à pes 3 Satiia tra +A 
sowania wyrzuciły na zawsze re nął but pruskiego żałdaka, którego 
znowu zaczyna się mówić e kluczu. 
licznych osobistości dyplomatycz-jTuczu zbawienie, 

poza samymi Niemcami oraz tymi, 
danych w przemyśle niemieckim, 
{czy dojść do anarchii i najgorszych 
Z 56.671 lekarzy, ZOTĘATIZOWACJ ten klucz się już nie nabierze, mi- 
jkich, choćby próbowali się legitya 
wało przeciw, 34 proc. za rokowa-f 

? 

dnie niemieckie, ma inne klucze dla 
jszechnego i bezpieczeństwa wszyst- 
ok b, i A s złamany świadomością milionów fus 
stralii dla Nowzj Gwinei, Belgii dla 

sobie wisieć w muzcum, jako od- 


“ala przezwyciężenia nędzy materiał. 
nej, ale również dla opanowania 
ciągnięć, występujących w gospo- 

godzinę policyj-| epór ze strony nieregularnychfGarczym i politycznym życiu dzisiej 

y ; A . . 3 . Niemcy nie potrafią przełamać trud 
Sztab generalny stwierdza, że| Shahindej. Oddziały azerbej-gności, potrzebują oni do tego pomo- 

w czwartek rano wojska rządu A LU 
ni, lecz zostały odparte. myślących Anglików. 

Na taką nutę szedł ten Śpiew. Nie 

jjwodami, ani zdaniem Niemców, ani 

nawet reakcją opinii angielskiej na 

e wszystkim o ten KLUCZ do ro. 
izwiązania probiemu europejskiego, 
ANiemczech coraz liczniejsze koła 

niczego — tylko pokoju i nie chceğangielskiego społeczeństwa. Mamy 
tyki brytyjskiej, która strzeże jaca większość społeczeństwa angiel 
swych dróg do Indii. knie szuka go. Chyba. jeżeli mamy 
Sqńprzypuszeząć, że Anglicy reprezen- 
słuszne, jeżeli Turcja istotnie dą-ż c zez | 
ży do stworzenia odrębnych blo-HFartów, bankierów i właścicieli ko- 
E 5 palń, 
osata Jaen F wn V Wąsię niemieckim kluczem. Widzieli. 
Bejrucie — niechaj lepiej zostawi śmy tego skutki į długo będziemy 
chować całkowitą neutralność“. ftwarto bramy barbarzyństwa i hańs 
by, bezdennego szaleństwa i zbrod- 
no na długie lata na dno uczciwość, 
kulturę, cywilizację j człowieczeń- 
Kluczem niemieckim zostało wszy» 
stko, co łączyło się z postępem, ety“ 
skiego rządu, oświadczył, że, Na-Śczem otwaro więzienia i obozy kon- 
rody Zjednoczone w wyniku gło-Acenracyjne wszędzie tam, gdzie sta” 
sk ` zy zawsze zwrócone były w pierw 
ZZA Franco poza pawian wspól ğszym rzędzie na Polskę. A teraz 
noty międzynarodowej. 
Po głosowaniu prezydent GiralfPrzekonuje się nas, że coraz licz- 
przyjmował gratulacje ze stronyjziejsza rzesze ludzi widzą w tym 
nych j Nie ma nikogo na świecie, aby 
F Kchciał posługiwać się tym kluczem, 
którzy wiążą się z nimi przy pomo» 
cy swoich interesów i akcji posia- 
Dla tych jest dobry i wskazany 
ten klucz. Ci mogą w swojej rozpa« 
frezultatów, Nie mamy nie przeciw 
temu. Ale świat cywilizowany na 
nych-w Brytyjskim Stowarzysze-fimo słodkich i obłudnych słów dzi. 
niu Lekarzy 26 proc. wstnzymałogsiejszych przedstawicieli niemiec 
się od głosowania, 40 proc. głoso-f Ros owa! 

fmować najnowocześniejszymi prze- 

? 5 f qkonaniami demokratycznymi z Mare 

niami z rządem! jką fabryczną 1945 r. Świat, które- 
amu dobrze utkwiły w pamięci zbro_ 
rozwiązania swoich problemów, My 
gmamy klucze w postaci pokoju pow 
kich wolnych narodów. 

A zardzewiały, wyszczerbiony £ 
dzi walczących 0 sprawiedliwość, 
klucz niemiecki, może spokojnie 
straszający przykład dla przyszłych 

pokoleń, 


Zachodniej Tanganiki, 


WIR, 


Sw. 4 


-er A AO 


Z wizyte w Wêlas 


W czwartek przyleciał do War-|— gdyż wiem, jak bardzo mój oj 
sząwy w drodze powrotnej z Mo-|ciec był popularny w polskim spo* 


skwy syn zmarłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, płk. El- 
liot Roosevelt. Gościowi towarzy* 
szy małżonka, znana amerykań- 
ska aktorka filmowa. 


do Wilanowa, gdzie w -lewym 
skrzydle pałacu zamieszkali go- 
Ście, Chwile oczekiwania, poczem 
państwo Roosevelt pozują nasze- 
mu foto-reporterowi do fotografii. 
Pułkownik ubrany jest w dwunzę- 
dowy garnitur granatowy, pani 
zaś w czarną suknię, biały futrza- 
ny toczek a w ręku trzyma białą 
futrzaną mufkę, 


WIDZIAŁEM WARSZAWĘ 

W Polsce jestem poraz pierw* 
szy =— mówi pik, Roosevelt, ale 
nie poraz ostatni. Wybieramy się 
bowiem z wizytą dłuższą, niż 


obecnie wczesną wiosną  przy”| jego napadów padały przewoż- 


szłego roku: Obecnie jestem jesz- 
oze w Polsce zbyt krótko, abym 
mógł cokolwiek powiedzieć kon- 
kretnego o Waszym kraju. 

Nie chcę wydawać lekkomyśl- 
nych sądów. O Polsce słyszałem 
wiele i czuję do niej wiele szacun: 
ku i sympatii, Zwiedzałem dziś 
Warszawę, jej ruiny zrobiły na 
mnie przyśnębiające wrażenie. 

Pułkownik Elliot Roosevelt 
oświadczył, iż książka o jego Wiel 
kim Ojcu będzie niebawem prze- 
tłumaczona na język polski. 


PRZED WIZYTĄ U PREZ. 
BIERUTA 
Jestem z tego specjalnie zado- 
wolony — dodaje pik. Roosevelt 


Dzielnica „Ruda Pabianicka” wzywa wszystkie towa- 
rzyszki z dzielnicy, by stawiły się na zebranie w dniu 15-ym 
grudnia r. b. o godz. 16-ei w lokalu dzielnicy. Obecność obo- 


wiązkowa Sprawy b. ważne. 


Dziełnica — „Prawa Śródmieście* wzywa wszystkie to- 
warzyszki z dzielnicy, by stawiły się na zebranie w dniu 
16 grudnia o godz, 17,30 w lokalu dzielnicy. Obecność ebo- 


wiązkowa, Sprawy b. ważne, 


W daniu 15, 12. r. b, o godz, 10-ej w dzielnicy „Choiny- 
Północ” PPS przy ul. Malczewskiego 24, odbędzie się zebra- 
nie dla członków ł sympatyków, z udziałem przedstawicieli 


WKPPS, 


va nie podstępne zabiegi, 
Rowa PPS szeregi 


ŁA 
F GAV 


R r 4 4 Ana 
ito0> zana Nowy 


Sanie zastęp pół milionowy. 


gdyż pułkownik śpieszy się do 
Belwederu, gdzie będzie przyjęty 
pnzez Prezydenta Krajowej Rady 
Współpracownik masz udał się| Narodowej, Bieruta. 


|dz 


odpowie przed sądem dorużnym 


KURIER POPULARNY 


PEL CZ K2 


poserelia w Polsce 


ponownej wizyły nu wiosnę 


dla całej prasy polskiej, jak tylko|mów — mówi — przeważnie dla 
wrażenia moje z wizyty w War-|wytwórni Warner Brothers, M, in. 
szawie pogłębię. kreowałam główne role w filmach 
FILMY PANI ROOSEVELT |„Hotei Berlin", „Niebezpieczny 
Pani Roosevelt z uśmiechem |sygnał'. Od roku już nie „kręci- 
pozuje do fotografii, nie czyni najłam', żadnego filmu. Czy filmy 
niej żadnego wrażenia silne Świa-|te już były w Polsce? — pyta. 
tło, towarzyszące zdjędiu — jest| —— Nie, dotąd nie były wyświet- 
przecież aktorką filmową. lane, ale prawdopodobnie „Nie- 
Nakręciłam już kilkanaście fil-|bezpieczny sygnał“ ukaże się na 
naszych ekranach. 
W SYPIALNI KRÓLOWEJ 
MARYSIEŃKI 
Państwo Roosevelt są zapalony 
mi fotografami. Zdążyli już zro- 
bić zdjęcia z wnętrza pałacu wi- 
lanowskiego i całego parku. Pała- 
cem są zachwyceni, IVa pani Roose 
velt uczynił pewne wrażenia fakt, 
że zajmuje pokój, który niegdyś 
był sypialnią królowej Marysieńr 
* | ki. Jest to t, zw. Sala Kolumnowa. 
w Katowi. We wnęce pokoju stoi przykryte 
> ym wypadku Filus| kobiercem historyczne łoże z 
aa aa wa |AYI Wa nd m pei 
alne : JL Ją0|obraz szkoły Rubensa, Obok łóż- 
wydania posiadanej gotówki i|ka dwie skromne walizki i dwa 
środków żywnościowych, laparaty fotograficzne gości. Na 
Bandyta odpowiadać będzie|stoliku caża masa zużytych rolek 
przed Sądem Doraźnym. fotograficznych. 
i 


iekarsiwa iamicja 
Ustawa o ustaleniu taksy aptekarskiej 


W krótkim czasie nastąpi ob-|Qd oznaczonej jednak ceny u- 
niżenie ceny lekarstw. Opraco-j dzielany będzie wszystkich kli-| 
wywana jest bowiem ustawa o|jentom 10 proc. opust. Jest to juž) 
ustalanin taksy aptekarskiej. |pewien krok naprzód w dzie- 

Zamiast stosowania przez ap-|dzinie ustalenia takiego pozio. 
tekarzy dotychczasowych mnoż.j mu cen środków leczniczych, ja! 
ników do een przedwejennych|ki dostępny byłby dła najszer- 
już ustanowiono dahi ana szego ogółu. 

w eałej Polsce ceny lekarstw, 


łeczeństwie. 
Rozmowa musi trwać krótko, 


— A zresztą — dodaje —- u- 
ielę przed wyjazdem wywiadu 


——————. 


Postrach uzdrowisk 


CIESZYN, — W ręce wladz! nie domy wypoczynkowe. 
bezpieczeństwa wpadł groźny | M. in, dokonał on napadu na 
bandyta Kryk Filus z Chorzo-| dom wypoczynkowy huty „Za- 
wa, który na terenie Wisły, | wiercie'* w Szczyrku (pow. biel- 
Szczyrku i kilku innych miej-|ski) oraz dom wypoczynkowy 
scowości letniskowych urządzali firmy  „Elewator* 
napady rabunkowe. Ofiarami | cach. W tym 


Inżynierowie prowadzą próbne wiercenia 


INOWROCŁAW, — Central. nienie 9 pokładów różnych soli! 
ny Zarząd Przemysłu Paliw| potasowych. 
Plynnych, prowadzące na tere- 
nie' całej Polski poszukiwania 
ropy naftowej, wybudował na 
odcinku pomiędzy  Inowrocła- 
wiem i S$Symborzem próbny 
szyb naftowy. Obecnie kończy 
się budowę wieży wiertniczej i 
montuje się potrzebne do wier- 
cenia maszyny sprowadzone ze 
Śląska. Główne wiercenia pro- 
wadzi się w kierunkn wydoby- 
cia nafty oraz gazu świetlnego 
(metanu). Inżynierowie pah 


Wytwórnia 


TEOFIL PAŁCZYNSKI 


Łódź, Nawroł 43, tel. 220-52 


chemiczna 


poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALI“ 
ARGO 


` 


oj), X 


tralnego Zarządu Przemysłu 
Paliw Płynnych przewidują ist 


KTOROR TATR WAWA W WRO WYŻYWIĆ AOR TTAR JADÓW RAA ROROTDOTROEJAKTA 


Jak to u nas stale w modzie Dziwne miasto: łódź ma w godle, 
Ale z weda ciągle podle. 
Woda jest, kiedy deszcz pada 


I wtedy piwnicom biada. 


Bardzo mądrzyśmy — 
po szkodzie 
Rdza zjadła leżące tanki, 


A dziś zbieramy blaszanki. - 


sze: 
książek meldunkowych w ubiegłym 
miesiącu dowiedziałem się, 
stem zameldowany na pobyt czaso. 


| wszystkich, 


Naifa pod Inowrocławiem: 
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(Mod dwykednika 


POBYT 


O MELDOWANIU NA 
CZASOWY 

Tow. Pec Władysław z Łodzi pia 

„Przy zaprowadzaniu nowych 


że je- 


wy. W okresie okupacji należałem 
do tajnej organizacji i w roku 1943 
zostałem aresztowany, a następnie 
wywieziony do obozu koncentrecyj. 
nego w Buchenwaldzie. Bezpośred» 
nio po oswobedzeniu zachorowałem 
ciężko i zostałem mmieszczony W 
szpitalu skąd powróciłem do Łodzi 
S1 paźdciernika 1945 raku, jako Fe- 
końwalescent, 

Zaraz po powrocie zamełdowałem 
się w Dyrekcji tramwajów, gdzie 
po uzyskaniu urlopu zdrowotnego 
roupocząłem pracę. 

Po usłyszenia decyzji kierownika 
Urzędu  Meldunkowego ogarnęło 
mnie zdumienie, Jako? Czyż to, że 
urońziłem się i wychowałem w Łow 
dzi, gdzie mam żonę i dzieci, a skąd 
zostałem przemocą przez 
usunięty mie jest dostatecznym po. 
wodem, aby mnie zamełdować na 
pobyt stały. Decyzja Urzędu Mel. 
dunkowego w tym wypadku sta_ 
nowi dla mnie policzek meralny*. 

Oczywiście rygorystyczne Mrze- 
strzeganie w stosunku do Was prze 
pisów o mełdowaniu jest ca naj- 
mniej dziwne, Prezydent Miastą po. 
siada uprawnienia de indywidualne" 
go traktowania tego rodzaju Spraw, 
Zwróćcie się do tow, viceprezydene 
ta Ajnenkiela, tóremu resortowe 
podiega Wydział Ewidencji Lud, 
ności, 


JESZCZE O NAPIWKACH 

W związku z artykułem umieSze 
czonym w naszym piśmie na temat 
napiwków, pobieranych przez tryza 
jerów, otrzymaliśmy list w którym 
fryzjer — demokrata w ten snosób 
określa to zagadnienie: „Sprawa po- 
ruszana przez Was nie jesi Spora- 
dyczna, ale posiada znaczenie za- 
sadnicze, Albo bowiem ludzie kieru 
ją się zasadami i obowiązują one 
albo nie, W jednym 
wynadku cheecie innych wpijać w 
ambicje, a z drugiej strony jesteście 
napewno tak samo żebrzącymi jak 
30%/, ludzi, Napewno wyżebrujecie 
takie czy inne przydziały, jakieś ©- 
dziernie =- żywność czy papierosy i 
uie tylko Wy to robicie, ale prawie 
wszyscy, Ja tego nie robię nie dla- 
tego, że szanuję swoją godność, ale 
dlatego, że nie mam okazji, gdyż 
jestem fryzjerem, 
Pogląd nasz na to zagadnienie 
jest następujący: Branie napiwków 
est upokarzające i wyływa ua ob- 
niżanie godności ludzkiej, Soejnii. 
ści zawsze zwalczali tego rodzaju 
zwyczeje, które sa zwidzene ze Spt- 
scbein wyślesia „pana i sługi*, Wy. 
jątkowo ciężka sytnacja materialna 
po ostatniej wojnie może usprawie- 
liwiać odchylenia od tej zasady, 
le jej w niczym nie zmienia, 

Prmydziały żywnościowe, adzicżo_ 
we i inne otrzymywane w instytu- 
cjach nie są żebraniną, to jast na. 
łeżność za pracę, Rozumując w ten 
spesób — jak fryzjer — demokrata 


— doszlibyśmy do fałszywege wnię- 


sku, że rozdzielane przez UNBRA 
artykuły wszelkiego redzaju to że. 


branina w skali światowej, Nie trze 


ba nawet uzasadniać, że tak nie 
jest. Po tak wszelkich zniszezeniach, 
jakie obserwujemy obecnie w świe- 
cie, a szczególnie w Europie wzą» 
jemna pomec państw jest tylko 


dobrze zrozumianym obewiązkiem i 
niczym więcej. 


Nareszcie wielkie narady 
Doszły do niejakiej zgody. 
Małych o nie nikt nie pyfa, 
Muszą trzymać pysk i kwita. 
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w oświetleniu sekretarza Francuskiej Partii Socjalistycznej 


„Myśl Socjalistyczna“, mie- 
sięcznik wydawany przez fran- 
cuskich socjalistów, zamieszcza 
ciekawy artykuł, który podaje- 
my poniżej: 

— Udało nam się przeprowa- 
dzić krótką rozmowę z towarzy 
szem Guy Mollet, sekretarzem 
partii socjalistycznej. 

Guy Mollet jest nie tylko to- 
warzyszem, którego kochamy; 
jest on przede wszystkim znako 
mitym wychowawca młodzieży 
w szczególności młodzieży ro- 
botniczej, pragnącym, aby z 
niej powstały nowe kadry dzia- 
łaczy socjalistycznych. 

Ponieważ często słyszymy u- 
wagi o konieczności położenia 
większego nacisku na sprawy 
wychowania, przeto sądzimy, 
że nasi Czytelnicy będą zadowo 
leni z zapoznanią 8.3 z jego u- 
wagami na ten temat. 


BEZ WOLNOŚCI NIE MA 


SOCJALIZMU. 
Przede wszystkim — mówi 
Guy Mollet, — nie ma wycho- 


wania bez wolności Ruch sø- 
ejalistyczny uznaje prawo do 
swobodnego wypowiadania 
swych poglądów pod jednym 
warunkiem, że nie będą one za- 
wierały tendencji do tworzenia 
partii w partii, Natomiast, jest 
bardzo pożądana wszelka dys- 
kusja zasadnicza, przeprowadza 
na na różne sposoby: w prasie, 
w książkach, w rozmowach z to- 
warzyszami, na kursach szkole- 
niowych, 

` Guy Mollet dodaje: „„Twórzyć 
można tylko w atmosferze wol- 
nościsa socjalizm jest weiąż się 
rozwijającą sprawą twórczą. 


WYCHOWANTA A DZIALA- 
NIE. 
— Jaki jest stosunek między 
wychowaniem a dziaianiem? 


— Dla marksistów jest absur-jĘ 


dem tworzenie jakichś sztucz- 
nych przegród między 
dwiema dziedzinami. Wychowa 


nie jest formą działania, a 
działalność jest formą wy- 
chowania. Naturalnie, co do 


samej techniki wykonania, róż- 


nica polega na tym, że aparatjł 
wychowania zawiera inne meig 


silek socjalistyczny zmierza do| przeznaezonych dla orientowa- 


tego, by zbliżyć do siebie obie 
metody, Tak np, uważałbym za 
bardzo pożądaną i doskonałą 
metodę wychowania socejalisty- 
cznego, aby na kołach portyj- 
nych  przeprowadzało się dys- 
kusje teoretyczne i robiło prak 
tyczne komentarze, przy odczy- 
tywanin manifestów partii, 


nia się w działalności partii. 


HUMANIZM 
SOCJALISTYCZNY. 

— Jakie główne tematy wy- 
chowania socjalistycznego na- 
leżałoby przede wszystkim pole 
cać? 

— Przede wszystkim sądzę, że 


należy zachęcać towarzyszy do 
dokładnego zapoznania się z 
podstawowymi zasadami mark- 
sizmu. Starano się przeciwsta- 
wiać sobie socjalizm i huma- 
nizm. Tymezasem, rozczytnjącć 
się w dziełach Marksa, Engel- 
sa, jak również w pismach naj- 
|lerszych ieh uezniów, jak Gu- 


esdeg i Lafargne, widzimy, że 


(himuiry mad iealrem 


„Perła z bajki“ czy „ziarnko jęczmienia" 


Dochodzą nas niepokojące wieści o 
chmurach zbierających się nad Pań- 
stwowym Teatrem Wojska Polskiego. 
Sezon zaledwie ruszył pełną parą, a 
dyrekcja administracyjna ciągule już 
za sobą ogon znacznego niedoboru, z 
trudem wiążąc koniec z końcem! 


Na ten stan rzeczy złożyły się róż- 
me przyczyny: pewien deficyt z roku 
zeszłego, bardzo kosztowne w obec- 
nych waniukach wystawiamie każdej 
nowej szóuki, niepunktualność w wy= 
płacaniu zagwarantowanych subwen 
cji, wreszcie — co może najsmutniej 
sze — niedostateczne zainteresowanie 
się łódzkiego społeczeństwa bytem 
tej tak ważnej kulturalnej placówki, 
Wspaniałe, nie mające sobie równych 
w całej Polsce przedstawienia, odby- 
waią się nieraz przed widownią, któ- 
rej daleko do kompletu! 


BAJECZKA NA PRZESTROGĘ 

Wystawienie „Krakowiaków i Gó- 
rali" przekonało naocznie wszystkich, 
że Łódź posiada teatr doskonały, nai 
wybomiejezy! Zjeżdżają się do nas 
ludzie ze stolicy i innych większych 
miast polskich, otwierają oczy, podzi 
wiają, zazdroszczą, A miasto nasze 
pyszni się i inkasuje te pochwały, jak 
gdyby te mu się słusznie należały. 
Cenię ; podziwiam Łódź. ale — nie 
za iej zasługi około kuftury i sztuki. 
Można jej tylko pozaadrościć, że to, 
na co gdzieimdziej skladają się stara- 
nia i wysiłki długich lat, tu — zlecia- 
ło samo iakby z nieba, dzięki zbiego 
wi szczególnych okoliczności, 

Obawiam się jednak, aby z Teatrem 


rozczarowaniu wy(grzębał pewien ko- 
gut na śmietniku. „Wołaąlbym. żeby 
to było ziamko jęczmienia!* — west 
olmal „szczęśliwy znalazca.» 


CZY TRZEBA SIĘ „ZASTAWIĆ'!? 


Znamy kłopoty gospodarcze miasta, 
zdajemy sobie również sprawę z hie 
rarchii potrzeb. Ale skore tak już los 
zrządzit, że Łódź, stolica przemysłu 
włókienniczego, stała się nolens- 
volems jakimiś vicerAtenami, to warto 
może troche i zastawić się — a po- 
stawić się! 


A może, przejąwszy się tylko tą 
sprawa anibiinie i jak się należy, nie 
potrzebaby było się i zastawiać! Na- 
leżałoby tylko rozwinąć mocną pro- 
pagamdę od góry aż dó dolu, zmobi- 
lizować akcię w związkach zawodo- 
wych, organizacjach, szkołach i świe 
tlicach, zaapelować gorąco do Dyrek 
cji Przemysła  Włókiermiczego, do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
— 0 zakupowamie przedstawień dla 


robotników i ich rodzin. Tylko, że za | 


tym trzebaby było chodzić i deptać 
nieustannie. nie poprzestając na dob- 
rych chęciach, słomianym ogniu 1 
czczych słowach! Może należałoby 
założyć jakieś ruchliwe towarzystwa 
przyjaciół Teatru Wojska Polskiego? 
— 6czywiście pod warunkiem, że 
członkom jego nie wolno bedzie ko- 
rzystać z biletów bezpłatnych... Niech 
coś płacą i ci liczni dygnitarze, roz” 
pieralący się tak dumnie w teatrze na 
miejscach gratyskowych! Słowem — 
spróbować należy wszystkiego, aby 


Wojska Polskiego nie stało się, iak|byt teatru i jego normalne prospgro- 
z ta perla z bajki, którą ku swemu!wanie zapewnić i utrwalić. 


złóż: 


zZ 


POD 


naszej Sekcji Pki Nożnej 


EKOWA 

Wszystkim członkom i sympatykom P, T, C. oraz pokrew- 
nym organizacjom sportowym, którzy okazali pomoc, współczucie 
i wzięli udział w pogrzebie nieodżałowanego członka czynnego 


8, + P. 
JANA ADAMKIOWIOZA 
tą drogą składamy serdeczne podziękowanie, 
Pabianice, dnia 10 grudnia 1946 r. 


PAB, TOW. OYKLISTÓW 
ZARZĄD 


ZAPOWIEDZI NA PRZYSZŁOŚĆ 

Dyr. Leon Schiller zapowiada po 
„Krakowiakach” szereg dalszych 
przedstawień niezwykle atrakcyi- 
nych. Słyszymy o „Otellu* Szekspi- 
ra, „Cezarze i Kleopatrze“ Shawa, 
jakiejś rewelacyinej przeróbce sce- 
nicznej „Lalki Prusa, kapitalnym 
j„Ożemku* Gogola, „Sądzie w Belg- 
hem”. Znając kunszt inscenizacyjny 
Leona Schfllera. tego mistrza nad mi 
strze, — wiemy z góry, że będą to 
prawdziwe uczty artystyczne. 

— Cóż nam po „ucztach”,  słeoro 
nas na nie nie stać? — powie ten 
1 ÓW, 

To nie jest argument, to nie iest 
nawet prawda! Stać nas na takie ucz 
ty, tylko że zamożnieijsza część spo- 
łeczeństwa woli topić pieniądze w 
blocie rozrywek mało wybrednych. 
Luksusowe restauracje i kawiarnie 
wyciągają ze społeczeństwa miliony, 
płacimy stanowczo za duże podatki 
na P. M. S! Trzebaby to wszystko 
| jakoś unormować i sprawiedliwiej roz 
łożyć.. 


St, Woyna-Gwlaździński 


marksizm jest wzorem czystego 
humanizmu. 

— Jeżeli jednak traktuje się 
marksizm, jako platformę rTu- 
chu, czy nie należy go przyste- 
sowywać do warunków  obee- 
nych? 

ZAGADNIENIA NA OZASTE 

— Ściśle się wyrażając, nie 
chodzi tu o przystosowanie, ale 
o stalą konfrontację ze zdarze- 
niami, W rzeczywistości widzę 
kilka głównych zagadnień, na 
które wychowawcy powinni 
przede wszystkim zwrócić uwa- 
ge. Oto ważniejsze: 

Jaka jest obecna forma ka- 
pitalizmn? 

W jakim etapie rozwoju spo 
lecznego żyjemy? 

W jaki sposób w tym etapie 

` powinny być rozwiązywa- 
ne wielkie problemy stra- 
tegii socjalistycznej (u- 
dział w sprawowaniu w'a- 
dzy, program przejściowy 
i t.d.). 

Należy również przenrowadzić 
ściślejszą analize, czy nasz obet 
ny system działania poprzez 
i partie i zwiazki zawodowe cał- 
|kowieie odpowiada  potrzehom 
dzisiejszej walki, i ezy nie nale- 
| żałoby go ulenszyć i ednowiść, 

Oto. — zakończy! Guy Moet, 
— wielkie zadania wychowania 
socjalistycznego i z mej strony 
nie oddzielam ich nisdy od dzia 
łalności partii w reałej jej roz- 
ciągłości. Tłum, Ś. w, 


„Rok K, Szymanowskiego 


w muzyce polskiej" 


/W Warszawie odbyło się posiedze 
nie komitetu organizacyjnego cob- 
chodu 10-tej rocznicy śmierci Ka- 
rolą Szymanowskiego, przypadają- 
cej w przyszłym roku. 

Komitet z siedzibą w Warszawie 
ukonstytuował się w następującym 
składzie: Jarosław Iwaszkiewicz — 
przewodnczący; dyr. Dep. Muzyki 
F. Kulczycki i dr Stefania Łoba- 
czewska — wiceprzewodniczący; St. 
Golachowski — sekretarz general- 
ny; adw. Kruszewski, dyrektor Fil- 
harmonii Krakowskiej — skarbnik. 

Komitet ustalił w ogólnych zary- 
sach program uroczystości. Rok 
1947 otrzyma dla świata muzycz- 
nego nazwę „Rok Karola Szyma- 
nowskiego w muzyce polskiej". 


tody, niż aparat działania. Wy- EN wWZWWK EA Wszystkie instytucje i placówki mu 


nikównę, Zosię Dziewanowską, Pa- 
mięta, iż tej pani drużbować będzie.| krewniak? 


— (Czy Florian Gertątowsk wasz 


Jest o czym 
pomyśleć! Pierwsze wydanie czyta- 
łem pod pulpitem ławki szkolnej. — 
Okręgiem naukowym warsząwskim 
rządził sławetny Apuchtin, a dyrek- 
torem gimnazjum był choleryczny 


Dziewiąte wydanie! 


Troickij. 

Gdy zacząłem znów czytać „Hura- 
gan“ Wacława Gąsiorowskiego, wy- 
dany przez „Wiedzę“, nie mogłem o- 
przeć się wspomnieniom. Książki te- 
go pisarza uczyły nas, pokolenie spa 
cyfikowane, wychowywane na pozy- 
tywiźmie miłości dla żolnierstwa. — 
Zapewne i Sienkiewicz wywarł na 
nas swój czarodziejski wpływ. Ale 
Gąsiorowski był dostępniejszy, bliž- 
szy dia wyobraźni małego chłopa- 
czyny. „Huragan* czytałem na lekcji 
łaciny, nie przerwałem podezas ge- 
ometrii, nie wypuściłem książki i 


*) Wacław Gosiorowski, „Huragan“ 
Powieść historyczna z epoki Napo- 
leńskiej. Wydanie dziewiąte. Tom I. 
Str. 286, Tom II, 5, 8. Warszawa 1946, 
Spółdzielnia Wydawnicza '„Wiedza”. 


s 


przy wykładzie religii. Czytałem tę 
powieść po przez wszystkie lekcje 
tego dnia, A i teraz utwór ten nie 
stracił dia mnie swojej atrakcyjne- 
ści, choć znam wszystkie usterki i 
niedociągnięcia historyczne, choć 
więm, gdzie są słabizny kompozy- 
cyjne, choć mogę wskazać na zapo- 
życzone pomysły. 

Wacław Gąsiorowski, jako bele- 
trysta, wyróżniał się płynną siłą i ży 
wością prowadzenią akcji. Umiał 
tworzyć zabawne figury i figurki, — 
Pisał prosto, jasno, przystępnie, 

Ganił zło. Żołnierza miał w czułej 
opiece. A lat temu pięćdziesiąt żoł- 
nierz polski żył tylko w naszym 
wspomnieniu, a był marzeniem, co 
gorętszych serc. Właśnie to łączy pi- 
sma Wacława Gąsiorowskiego z PPS. 
Bo właśnie w PPS powstała myśl 
odbudowania, stworzenia wojskowoś 
ci polskiej. I to też nie powinno być 
zapomniana ani niedocenione. 

Gdy dojrzały czytelnik otwiera 


sam książę Józef. Ale młodzieńca za- 
interesują wszystkie wojenne przy- 
gody tej wejennej pary. Bo ileż prze 
szkód, okoliczności, powikłań rzucił 
na drodze do ich szczęścia autor, mo 
tywując wszystko okrucieństwem 
wojny. Rozwój tych uczuciowych 
wydarzeń jest jednak tylko lącezni- 
kiem spraw, jakie działy się u nas 


przed utworzeniem Księstwa War- 
szawskiego. Zgiełk, zamieszanie, cha 


os wojenny maluje Gąsiorowski rę- 
ką pewną, choć nie sięga po żadne 
czynniki, tłumączące to zjawisko, — 
Wojna — to wojna. A bić się trze- 
ba, bo tego wymagają interesy kra- 
ju. Polska musi się podźwignąć z 
rozbiorów, 

Ród Gertatowskich już w trzecim 
pokolenin stoi w szeregach walczą- 
cych. Gąsiorowski w pierwszym -to- 
mie po bitwie pod Frydlandem, ma- 
luje wzruszającą scenę, gdy Napole- 
on dekoruje dziada, odznacza ojca 
i wnuka, Józef Gertatowski dzie- 


więć lat siużył w konfederacji, dzie- 
sięć lat spędził w niewoli tureckiej. 


Bił się w Legionach, Napoleon na 


„Huragan*, dobrze wie, że kapitan | zwycięskim pobojowisku robi go pul 
Florian Gertatowski poślubi puikow ! kownikiem, Mówi przy tym; 


NNFL—+>bLL-<śśśśścL IZ 


— To mój syn. 

— Słów dlań nie mam, 
wam przynosi. 

Napoleon sięgnął po order Legii, 
ząwieszony na jego mundurze, od- 
piął go i ku kapitanowi się pochylił: | 

— Jesteś oficerem Krzyża! 

— Najiaśniejszy Panie—nie mnie. 

Jemu — za ojca i dziada. 

To jest Marcelkowi. I wiedy Bo-| 
naparte „przykięknął przed Marcel- | 
kiem. Ojcu izy w oczach zablysły. | 
Wspierając sie na podiszymiuijącym | 
go giermku Dąbrowskira, patrzył z| 
dumą na syna. Minister Borihier | 
tłumił wzruszenie, Marszałek Perin | 
płakał . 

Właśnie płakał. Może się to wydać 
dosyć naiwne, jak na taką scenę z| 
cesarzem, Ale młodzieży trafia tol! 
do serca. Co więcej, napawa ta du- | 
mą, To nie byie eo, trzy pokolenia | 
jednako waleczne, jednako żołnier- 
skie, jednako napoleońskie. 

W „FEuraąganie* napotykamy na 
dużą galerię żołnierskich postąci, Są 
to figury różne, przeważnie zabijac- | 
kie, z fantazją, z temperamentem | 
skore do awantur, niezawsze karne. | 


Tak sobie przeciętny Polak wyobra- 


Zaszczyt 


zyczne będą w roku tym w jak naj 
szerszym zakresie propagować 
twórczość znakomitego kompozyto- 
ra, W dniu 29 marca 1847 r., t. j. w 
rocznicę zgonu, odbędzie się uroczy 
sty obchód na Skałce na Wawelu. 
Zorganizowane zostaną: objazdowa 
orkiestra symfoniczna pod dyr, G. 
Fitelberga oraz kilką objazdowych 
zespołów kameralnych, których pro 
gram obejmować będzie dzieła Szy- 
manowskiego. 

Program obchodu przewiduje po- 
za tym m. in, ogłoszenie konkursu 
kompozytorskiego im. K, Szyma- 
|nowskiego; koukursu dla śpiewa= 
jków ma najlepsze wykonanie pieśni 
kompozytora; urządzenie wystawy 
rękopisów i pamiątek po Szymanow 
skim, 


żał „animusz rycerski”. I w tym 
tkwi coś.. z legendy. Wie się prze- 
cież, że nasi żołnierze napoleońscy 
tworzyli zgrane karne zespoły, Byli 
to przecież żolnierze ideowi. 
„Huragan* ma również i parę 
przyjemnych wojaków dla rozwese- 
lenia czytelnika, dlą wywołania uś- 
miechu i pogody, Jak to żołnierskie 
małżeństwo. Nazywają się Żubro* 
wie. Ona markietanka, on stary wy» 
ga legionowy. — Przy żonie jest to 
poczciwy Katon o żelaznych ramio- 
nach. Para ta w bijatyce i przy kię- 
liszku nie traci rezonu. Szczególnie 
ona Żubrowa. Umie ona dogadać sa 
memu Napoleonowi, Ta markietan= 
ka Zubrowa urasta na mimowolną 
bohaterkę przy opznowaniu Często- 
cehowy, Jasna Góra już oddycha jej 
babski konceptem! y 


Dziewiąte wydanie „Huraganu”* 


Wacława Gąsiorowskiego ukazała 
się we właściwym czasie, Te dwą 
tomy są możadanym podarkiem 


gwiazdkowym dla młodzieży. Snpół« 
dzielnia wydawnicza „Wiedza* miar 
ła ten młodzieżowy cel na względzie, 
bo dała tę powieść w specjalnej ree 


dakcji przygotowanej dla młodych 
czytelników, 
EUSTACHY CZERALSKI 


a 


Str. 6 


KURIER POPULARNY 


Tam, gdzie dzieci odzyskują zdrowie 


DZIEŁO TRZECH KO! 


Nr 345 (415) 


IET 


Wsród lasów w niedalekich Łagiewnikach 


W poszumie leśnych drzew, w bla- |Opiekę nad dziećmi roztacza Dr Ire 


sku słońca, rozbawiona gromada na Świdowska. 
dzieci świergotem swych głosów do- 


Łodzi. 


wojenna. wietrzu, w słońcu, w lesie, 


W LUTYM 1945 r. W PAŁACU HEINZLA 
W lutym 1945 roku, kiedy dwie 
kobiety, brodząc w śniegu po kola- 


na, przyszły na miejsce, zastały pu- 


ku sanatoryjnego stoi „pałac* Hein- 


oraz., ślad po bieliźnie — dwa po- neta i na pałace. 
darte czepki. Tam powimy być 
Długoletnia przełożona sanatorium |proletariatu.., 
Borowska Jadwiga i jej współpra- |, Zg0đa Wydziału Zdrowia jest. 
cownica Wasiak Franciszka stanęły e OOO, Pa mieć DLAYŃSK: 
zadumane nad spustoszeniami. 


ruchomieniu sanatorium. Bo i jak? |miasta Kazimierza Mijala. 
Bez mebli, bez bielizny, bez pościeli 


» x *|się Dr Iren ridowsk p 
bez inwentarza? Odwrócić się, Ź aiSwido Drobna 


iść do dziewczęcym wyglądzie, 


ki na pastwę losu? 

Dwie kobiety zostają. Zostają w 
pustym domu, zasypanym śniegiem, | 
bez żywności, bez najniezbędniej- 
szych sprzętów, bez kawałka drzewa 
na opał. 

ZWOLNA POWSTAJE COŚ.. 

Brodzą w śniegu, okutane w chú- (g) Kiedy przed blisko miesią- 
sty i kożuchy, wędrują po wsiach o0-|cem zaczęto rozdawać tkaniny weł. 
kolicznych i... odbierają garnki, mi-|niane w ramach przydziałów kart- 
ski, stołki — własne, sanatoryjne —|Fowych, z wielu 


się głosy, 

zrabowane po odejściu okupanta. — |sklepach PSS, a pochodzące z Cen- 

Brodząc w śniegu łopatami, miotła- |trali Tekstylnej, są jakościowo złe. 

mi własnej roboty, uprzątają śmie-|Były wypadki, że kartkowicze zgła- 

ci, szkło, połamane skrzynki i pusz- |SZali dA = w ogóle od- 
2 mawiali przyjęcia towarów. 

r ślady po rozgrabionym maga- Na konferencji Komisji Specjal. 

nej, przedstawiciel PSS zapewnił, 

I tak się jakoś stało, że śmieci jest|iż nie może być mowy o przekrocze 


coraz mniej, a sprzętu coraz więcej. 
ZATRUDNIMY 


Zdobywa się „ciuchy*: materace, 
bieliznę, szmaty z b. ghetta, Dezyn- 
Potrzebne KETLARKRI i CERO- 
WACZKI na jedwab, 


fekuje się to wszystko, łata, reperuje 

I tak się staje, że po raz drugi 
pani przełożona Borowska urucha- 
mia sanatorium w Łagiewnikach — 


Potrzebni DZIEWIARZE na ma 
Przed dwudziestu laty i dziś. szyny saneczkowe Żar 
kard: 
PRZYBYŁY PIERWSZE DZIECI mic 
Dnia 9 czerwca 1945 roku do Ła- |] Zgłoszenia: 
giewnik przyjeżdża pierwsza partią 
dzieci  Wynędzniałe dzieciaki leża. ANO NY, Frzeyka 


Dziewiarskiego Nr 3 — ul. Sien- 
kiewieza Nr 82/28. 


kują, bawią się, jedzą ciemny chleb 
i zalewajkę i — poprawiają się. 


NAJPRAKTYCZNIEJSZYM PODARKIEM NA GWIAZDKĘ 
jest DOBRA KSIĄŻKA! 


DUŻY WYBÓR NAJNOWSZYCH DZIEŁ 
oraz KSIĄŻEK POWIEŚCIOWYCH 


posiada na składzie 


KSIĘGARNIA 
ANTYKWARIAT 


Spółdzielni Wydawniczej „»WIEDZAa« 
ŁÓDŹ, ul. PIOTREOWSKA Nr 70. 
Telefon 256-37. 


SPRZEDAŻ HURTOWA 1 DETALICZNA. 
DLA ORGANIZACJI I CZŁONKÓW PPS — RABAT. 


TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 34 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
Ride z KOMEDII 
ANOUI1ILH'A 


„SPOTKANIE“ 


Godz. 16,00 Godz. 19.15 
KASA CZYNNA od 10-ej. Tel, 123 - 02 
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HOLE LULLLLEL 


W lipcu 'otwiera się prewentorium 
kumentuje fakt swego istnienia. To |dla dzieci, zagrożonych możliwościa 


Łagiewniki — sanatorium dla dzie- |mi choroby płuc. Nie ma przeście- 
ci płucnie chorych, zorganizowane i radeł, koców, poduszek. Dzieci przy 
prowadzone przez Zarząd Miejski w jeżdżają z własną pościelą — i już 


w ciąku lata 194 5roku — 250 dzie- 
I nad niemi przeszła zawierucha ci spędza miesiąc na świeżym po- 


Dwa kilometry od starego budyn 


zla, Żył tam i bawił się ten, który 


ste budynki, sterty śmieci i szkła — |Z Pracy, potu i nędzy proletariatu 
zdobywał pieniądze i na tytuł baro- 


chore dzieci 


Kobiety dostają go, dostają dzięki 
przychylności j nieustannym a nie- 
Wydawało się nonsensem śnić o u- ustępliwym staraniom Prezydenta 


Duszą nowego sanatorium Gr 


ale peina 
miasta i zostawić opuszczone budyn |energii, nie szczędzi sił, pełna ini-| znajdują opiekę 


podstawą rozwoju tej instytucji, od 


cjatywy zdobywa w Warszawie naj 
potrzebniejszy sprzęt, bieliznę... au- 
to! Zrozumiała, że lokomocja jest 


dalonej o parę kilometrów od mia- 


sta. 
NOWE SANATORIUM 


Budynek i sale odremontowuje 
się gospodarczym sposobem. Na wy 
datki nie szczędzi pieniędzy Zarząd 
Miasta, a zastępca naczelnika Wy- 
działu Zdrowia St. Gruszczyński po- 
maga w czym może. Całą pracę już 
teraz koordynuje, dopilnowywuje, 
ciągle zabiega o złamaniu piętrzą- 
cych się trudności dr Anna Margoli- 
sowa. W jej ręce dostaje się kierow- 
nietwo prewentorium, starego i no- 
wego sanatorium. Wydeptuje ścież- 
ki, wysiaduje krzesła, czeka cierpli- 
wie, ale nieustannie coś wydobywa 
dla sanatorium. Czegoś ciągle jesz- 
cze brak, a najwięcej pieniędzy, stąd 
ta czy inna sprawa musi poczekać. 
Ale dzieci chore czekać nie mogą. — 
I dzieci te w czasie lata 1946 roku 
i przychodzą do 


zdrowia, 


datki z tym związane, 


ZJASTKI 
I oto trzy pracownice 


współczujące 


żena 


robotniczych przez 
Łodzi, dzięki 


będzie naszej Rzeczypospolitej, 
Szum Jasu i głosy dzieci 

wspólną melodię przyszłości. 
Eugeniusz Ajnenkiel 


niach ze strony sklepów, gdyż towar 
podlega stałej kontroli, rzucił na- 
tomiast hipotezę, iż w niektórych 


stron podnosiły wpadkach tkaniny są prawdopodob- 
iż towary wydawane w|nie wadliwie apreturowane, 


wsku- 
tek czego są jakościowo złe. 

Obecny na zebraniu przedstawi. 
ciel Centrali Tekstylnej, zgodnie z 
wnioskiem Komisji Specjalnej, wy- 
raził gotowaść rozpatrzenia rekla- 
macji konsumentów, a nawet zba- 
dania  zakwestionowanych tkanin, 
które miały być w konkretnych wy- 
padkach zamienione. 

Do Centrali Tekstylnej wpłynęło, 
jak się obecnie dowiadujemy, kil. 
kadziesiąt reklamacji. Od intere- 
santów przyjęto próbki towaru, 
które przekazano do zbadania Nau- 
kowemu  Badawczemu Instytutowi 
Włókienniczemu, 

Instytut zakończył obecnie swe 
badania, W zbadanych, około 20 naj; 
garszych próbkach towaru znale- 
ziono wełnę żywą w granicach od 
40 do 70, a nawet 75 procentach. 
Opinia Instytutu o trwałości towa- 
ru wypadła jednak, mimo to ujem- 
nie, ponieważ, jak się okazało, tka- 
niny były słabo wiązane, albo źle 
wykończone. Legenda o „jodle“ 
wprawdzie została rozwiązana, ale 
ujawniony został inny mankament, 
mający swe źródło głównie w nie- 


domaganiach naszej wytwórczości. p U 2 -- 4 WOŁA 0 ATA 


Chodzi z jednej strony o odczuwa- 
ny brak pewnych chemikalii, który 
musiał odbić się na wykończeniu 
tkanin w fabrykach. Z drugiej stro 
ny, zwłaszcza na towarach, wypro- 
dukowanych na prowincji, odbił się 
dotkliwie na towarze brak fachow: 
ców we włókiennictwie, 

Analiza Nauk. Instytutu wyka- 
EEEE TORI TOPY TIM TZN "PRIDE 


KLUB LITERATÓW 

ul. Traugutta 6, I p. 
hotel) 
Poniedziałek, dnia 16 grudnia 1946 
roku. Godz, 19, Wieczór autorski — 
Włodzimierz Słobodnik i Kazimierz 
Truchanowski. 


(wejście przez 


Wstęp bezpłatny, 


ZATRUDNIMY 

Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu 
Maszyn Rolniczych ZATRUDNI 
INSPEKTORA ZAOPATRZENIA 
| URZĘDNIKA ZAKUPÓW, obe- 
znanych z branżą techniczną i ryj 
kiem. Poszukujemy również tech- 
ników i wykwalifikowanej maszy* 
nistki. — Zgłoszenia w Wydziale 
Personalnym — Piotrkowska 82. 


LO. W M a ue ue sa wu si 
FABRYKA CUKRÓW 
i CZEKOLADY 


+ DELICHA* 


ŁÓDŹ — ul. ŻEROMSKIEGO 3L 
Telefon 185-27 

POLECA SWOJE DOSKONAŁE 

WZA: . 0,88 SE 

DUŻY WYBÓR GATUNKÓW 

ŚWIĄTECZNYCH 

i CHQINKOWYCH. 


p Tien m e maj m e im dRunnaNnazNnEaNnzNnNannnaNnannuzunnnunaus unananawnnnnnanwan 


Badanie tkanin kartkowych 


wykazało częściowo słuszność wysuwanych zarzutów 


zała, że problem dokształcenia fa- 
chowców w przemyśle tekstylnym 
jest zagadnieniem pierwszorzędnej 
wagi. 


Miejski zawiadamia, że 


Komitet 
ogólne zebramie członków kół fabry- 
cznych, zwołane na jutro, jest odwo- 
tano į odbędzie się w Środę, dnią 18 


bm. o godz, iS-ej w sali Domu Cen 
tralnego OMTUR, ul. Kopernika 8. W 
zebraniu winni wziąć udział ponadto 
wszyscy członkowie kół dzielnico- 
wych, zatrudnieni w fabrykach. 


ODPRAWA WOJEWÓDZKA 

W poniedziałek, dnia 16 bm. o go- 
dzinie 10 w lokału Komitetu Woje- 
wódzkiego, ul. Kopernika 8, odbędzie 
się odprawa wojewódzka, w której 
mdział biorą wszyscy sekretarze Ko- 
mitetów Powiatowych i Miejskich. 
Obecność obowiązkowa. 


GONG 


Południowa 11 
Początek o g. 17-ej i 19.30 


DANINA 


7 


PARRKAWANKRAARRZARA 


SZWAJCER I 


w nowym już. sanatorium. 
Dzieci leżą miesiącami, tracą szkołę, 
naukę. A stracić nie mogą! I oto wę 
sanatorium powstaje szkoła, dzięki 
zgodzie Zarządu Miejskiego na wy- 


TRZY KOBIETY — TRZY ENTU-Ę 


trzy entuzjastki pracy, trzy kobiety,j 
niedoli chorego dzie-f 
cka z dumą mogą spoglądać na wy-ją 
niki swej wiary i pracy: to przeło-$ 
Borowską Jadwiga, dr Irenaf 
Świdewska i dr Anna Margolisowa. 

Sanatorium czynne, Łódź robotni-f 
cza dzięki zrozumieniu potrzeb mas 
Zarząd Miastak 
wysiłkom  pracowni-g 
ków tego Zarządu posiada nowe o-$ 
środki zdrowią dla tych, których raf 
dość życia i przyszła energia służyć 


nucąg,, 


Udział biorą: DYMSZA, GIERASIEŃSKI WILCZYŃSKA 
KARSKA, JANOWSKA, 


iKijem czy pałką... 


Mówimy wiele o zahamowaniu 
drożyzny i w tym kierunku iść ma- 
ją prace społecznej komisji cen. Acz 
kolwiek, w przeważającej liczbie 
wypadków kontrola społeczna cel 
swój osiąga, istnieją jeszcze fakty 
jawnego naigrywania się z prze- 
gpisów i konsumentów. 


O jakie to wypadki chodzi? W 
fwielu sklepach nadal nie są respek- 
Stowane przepisy o ujawnianiu cen. 
Również warsztaty szewskie, 
fkapelusznicze, czy krawieckie, po 
lsiadające piękne sklepy frontowe, 
mydla oczy ludności, i miast wysta» 
iwić przy eleganckim pantoflu, czy 
$cukni kartkę z ceną, mumieczczają 
przy prezentowanym modelu napis 
De facto te „zamó- 


ników. 


P „Zamówienie. 


miejskie,jjwione* egzemplarze możecie kupić 


fw każdej chwili. byle by tylko zam 
płacić odpowiednio słoną dla was, 
Wa słodką dla sprzedającego cenę. Ro 
zumie się, że ta cena jest wysoka 
prawdopodobnie, tak bardzo od- 
biega od cenników, że żądający jej 
bawia się wystawić ją na widok 
ubliczny, 


pmr 


Aibo weźmy np. niektóre zakłas 
ddy gastronomiczne, zwłaszcza te, 
dktóre zwykliśmy nazywać drugo. 
zędnymi. Pod względem cen panu. 
je tam zupełna swawołą, 


| W tym tygodniu w skromnej pa- 
śczteciarni ośmielono się policzyć mł 
za dwie suche bułeczki, 10 deka kra 
j kiełbasy i szklankę piwa... 
Wystarczy uprzytomnić 


ku, aby odrazu zorientować się, że 
fmia} tu miejsce fakt wyjątkowego 
i nawet, jeśli doliczyć 
procent dla 


W innej restauracji (rzekomo 
spółdzielni), do procentów za obsłu. 
gę doliczają do rachunku 10 proc. 
za muzykę, Kto ich upoważnił do 
tego? Dlaczego cena „muzyki“ nie 
jest, jak wszędzie, wkalkulowana do 
cen potraw? Dziś doliczają extra 
zą orkiestrę, jutro doliczą za serwe 
ę, a pojutrze za wentylator... 


Trzeba rzeczy te w Łodzi uregu- 
lować. O ile nam wiadomo, znajdują 
ię one właśnie na społecznej ko. 
imisji cen, gdyż restauratorzy wy» 
iępują z wnioskiem © „skorygowaAe. 
ie“ cen, 

Ciekawa jest pod tym względem 
odnośna informacja, pochodząca 0d 
Warządu Zrzeszenia Przemysłu Ga. 
tronomicznego w Łodzi. Według 
miej, ustalone normy marż, w wy- 
sokości 55 proc. dla restauracji I 
kat, 45 dla H kat., 40 dla TE i 30 
proc. dla paszteciarni, mają poza. 
stać bez zmian, ma być natomiast 
zmieniona cena potraw w związku 
ze zmianą cen tłuszczów i mięsa, 


Jaka to różnica dla konsumenta? 
Wszystko jedno, Kijem, czy pałką: 
proponują podrożenie cen i swych 
zarobków, 

Ale dopóki tych zmian w cen. 
iku nie ma, sami mieszkańcy 
winni wziąć bezpośredni udział w 
tępieniu prób podbijania cen, bo to 
jest ważne, 
STG 


DZIS 2 PRZEDSTAWIENIA 


HUMORU 


DARSKI, BOLKOWSKI, 
MORAWSKI. 
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WOJSKA POLSKIEGO 


PAŃSTWOWY TEATR 


CODZIENNIE o godzinie 19,15 


CUD MN 


/ 
ý 
f 
p 
[ 
A 
f 
f, 
f 
5 
A 
f 
A 
8 
f 
$ 
À 
f 
i 
A 


czyli 


KRAKOWIACY i GÓRALE 


opery narodowej Wojciecha Bogusławskiego i Jana Stefaniego. 
Dekoracje i kostiumy: Wł. DASZEWSKI Tańce: J. HERYNIEWIOKA 
Orkiestra Filharmonii Łódzkiej pod dyr. WŁ. RACZROWSKIEGO : 


Reżyseria: LEON SCHILLER 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 15-ej i 19.15 


IEMANY 


(L/'14) 


HKEOROWOROW HORRORÓW 


HORROR WWO RMW OCE WIRE RADOWO R ROR RWIE EE DRE RR R Rana w 


gasuusanunanunan= 


POSZUKUJE SIĘ FIRMY do wykonania powiększeń ze 110 klisz 

szklanych, wym. 15 X 23cm — fotografii 

65 x 95 cm na transparent — tak, by z kolei można było wykonać 
odbitki na papier światłoczuły. 


Oferty na wykonanie powiększeń przy użyciu własnego ma- 
teriału proszę skierować pod adres: Dyrekcja Wodociągów i Kana- 
lizacji m. Gdańska — Gdańsk, ul. Oruńska DI Nr 26. 


OOO W WRO WYR EC WR RR WR AWA RJ AOC WRO WE ROR YI ER WWO ROOTA 


planów do wymiaru 


daamunananaznnaaa! 


Nr 345 (415) 


naiv tę 


wielki sukces TUR-u Łódzkieg 


„uracowia przegrywa 


29:21 (13:13) 


Wczorajsze spotkanie „Cracoyii*| Wyniki coraz bardziej 
z TUkR-em Łódzkim przyniosło nie|publiczność. 
mało emocji publiczności 


zgromadzonej w sali YMCA. miast rewanż zę strony łódzkiej 
Jak się ogólniż spodziewano, graj Wynik brzmi stale  ramisowo, 
stala ną wysokim poziomie. QObie|6:6, za chwilę 8:8 i tak do przerwy 


drużyny wystąpiły 
simiejszych składach. 


| Każdy zdobyty kosz 
licznie|przez krakowian, znajduje 


w swych naj-|wynik ustala się na t3:13. 
Po przerwie w szeregach łódz” 
Zespół „Cracovii“ reprezentowali:|kich następuje przegrupowanie, któ 


Przewidziane w programie 
spotkanie w siatkówce męskiej 
między zespołami K. 8. Olsza 
Kraków a TUKRem Łódzkim 
swym przeciwnikom w drugiej czę*| przyniosło po nieciekawej grze 
éc! spotkania, przyniosło 'm w ra-|zwycięstwo drużynie Krakow- 
zultacie widoczną przewagę w polu,|skiej w trzech setach. 
zwłaszcza pod koniec spotkania. Pierwszy set wygrywa Olsza 

Mecz ten wygrali łodzianie za'|wynikiem 15 : 11. Set ten prze- 
służenie. grali łodzianie dzięki niendolne 

Pumkty dla „Cracovii“  zdobyli:| mu serwowaniu, 

F'lipkiewicz 4, Kop? 8, Więcek 3| Drugi set kończy się wygraną 
Rezich 2, Dunikowski 2, oraz Wa'| TURu w stosunku 15 : 10. 


podniecają 


natych” 


Rezich, Wacek, Ciesielski,  Dębski,jre ma na celu zmęczenie przeciw-|cek i Kazimierski po jednym. W trzecim secie wyraźną prze 
Kopf, Dunikowski Więcek, Filipkie-|nika szybkim tempem jakla wpro-| pla  TUR-u Jakubowski 12 

wicz, Kazimierczak, zaś  zespói|wądza natychmiast druga piątka |Skrodzki 7, Grzechowiak 3, Sob: | 

TUR-u wystąpił w składzie: Kop-|łódzka. Widzimy w tej piątce Ja-|czak 3 oraz Loga i Michalak po 

czyński, Jakubowski, Skrodzki, Lo-|kubowskiego, który grat również|qya, 

ga, Grzechowiak, Kulczycki, Sob-|do przerwy: raz  Kulczyckiego,| Spotkanie  sędziowali ob. ob: 

czak, Michalak i Karpiński. Karpińskiego, Sobczaka oraz Lozę. Przygoński Bilecki 


Drużyna TUR-w łódzkiego wclio-|Co chwila 
dzi na boisko z myślą o rewańżu 
za porażkę poniesioną w Krako- 
wie (21:23). 

Początek gry charakteryzuje prze 
waga drużyny krakowskiej, w któ- 
rej filarem jest Kopf.  Pojaw enie 
się jego na boisku wywołuje paw” 
ne wrażenie na balkonie, ponieważ 


jesteśmy 
dłach, 
ny» 

nak tego 


Ostatnie dziesięć 
przeprowadzone w 


szybkich ucieczek łodzian' po skrzy” 
wobec których nieco ocię” 
żały zespół krakowski izst bezrad- 
Słaba jednak dyspozycia strza- 
towa ataku łódzkiego nie może jed- 
uwidocznić cyfrowo: 
minut 
nieco 


świadkami 


Nawie wadze £.0.2.P. 


W piątek, 13 bm. odbyło się Wal-| Komisja rewizyjna: Majchrzak A, 
ne Zebranie Łódzkiego Okręgowego |-- przewodniczący oraz Golimow- 
Związku Pływackiego, na Którym |gpj ; Szuster — członkowie, Komi- 
wybrano nowy zarząd, aja dyscyplinarna — Bilecki (prze- 


gry są 
słabszym 


w siatkówce męskiej 2: 


Zasłużone zwycięstwo ŁKS-U 
z TUR-em Ostrów Wkp 


i ` r- | piłki uł zo, było 
Drugim punktem programu tur |piłki ręcznej TUR.u łódzkiego, 7 
L W. 'nieju, organizowanym przez sekcję spotkanie między OM TUR-em Ost 


1 (it:15, 15:10 i 4:15) 
wagę posiada zespół krakowski. 
Wystawianie do ścięć u Krako- 
wian było o niebo lepsze, niż u 
przeciwników. 

Ostatni set decydujący o zwy 
cięstwie Olszy zakończył się 
wynikiem 15 : 4. 

Obie drużyny wypadły sła- 
biej, niż na pierwszym meczu, 
jaki stoczyły oba zespoly ze so 
bą w ubiegłym miesiącu w. Kra 
kowie, 

Spotkanie sędziował b. dobrze 
ob, Misiak, L. W 


rów a ŁKS-em w koszykówce męs- 
kiej. 

Spotkanie zakończyło się pełnym 
sukcesem ŁIKS-u, który przez cały 
czas gry posiadał znaczną przewagę 
nad zespołem Ostrowia, 

Lepiej przygotowany kondycyjnie 
zespół ŁKS-u pozwolił tej drużynie 
na przeprowadzenie spotkania w 
szybkim tempie. 

Ostrowianie ustępowali 
przeciwnikom tak pod 
techniki jak i kondycji. 

Spotkanie sędziowali ob. Zaliński 
i Eime. L. W, 


swym 
względem 


PEL Nanem MSZĄ Kapt dy- emo Fola do popisu malg i oen S Lodi ob. Du- wodniczący), Leśniewski i Pffeifer 
Sansa p: aae WCIĘCIE w|gracze Krakowa jak i Łodzi w rzu” niak, wiceprezesem I. (wyszkolenio |Referat piłki wodnej — inż, Tala. 
wadze ciężkiei, Niewądz'ła. Prze- tach z większych odlzzłości. Wszyst|wym) wybrano przedstawiciela WO |go, referat młodzieżowy — Góra- 
waga fizyczna pozwoliła  „Craco-|Kie Tzuty, jakie zanotowaliśmy po|iewódzkiego Urzędu WF i PW mir.|jgwna (dziewczęta) i Winiarski 
vii“ w czasie perwszaj  połowy|Przerwie, były zdobyte z dystansu; |Fnera, wiceprezesm II WA nacz (chłopcy), (hk) 
górować w pewtym stopniu nadjiest to widocznym odzwierciedle” Pin * szepowyk — B Rigore 
łódzkim zespołem. niem dobrej gry obrony jednej jak| Inne funkcje w zarządzie objęli: 

Łodzianie w pierwszej połowieji drugiej drużyny. Sonnerowa — sekretarz, H, Smól- 


ska — zastępca sekretarza, Zimniak 
Jan — skarbnik, Szwankowski- — 
kapitan sportowy, Fobolczewski — 
gospodarz, Kuciewicz Zb, i Pola- 


Jeżeli chodzi o napady oby dru- 
żym, to dało się zauważyć słabą 
dyspozycję  strzałową, Obydwie 
drużyny nie wykorzystały więlu|kowski — jako członkowie zarządu, 
momentów, które zdawałyby się|” Sienko — lekarz, 
przesądzić o zdobytym kosza. = 
żyny krakowskiej zabdzyna nieco aan: kończą obie drużyny seat 
słabnąć, łodzianie iednak nie mogą|Sinie wyczerpane, co zwłaszcza pł 6 
przebrnąć przez nadzwyczaj dobrzę|dało się widocznie zawważyć wśród ywacy 59 TaGOVli 
grającą obronę i raz po raz pró-.|<awodników Krakowa. pezęjedau w lutym 
bują rzutów z dystansu. Tempo, jakie narzucili łodzianie| Zawody pływackie pomiędzy dru 
EASAN NNN |żynowym mistrzem Polski Craco- 
8 IEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIA« vią, a Filmowcem, mające odbyć 

się dzisiaj w Łodzi, zostały przeło- 


Piotrkowska 248. 
DZIŚ dwa przedstawienia, o godzinie 16-ej i 19-ej żone na 16 lutego 1947 r. 


„MIŁOŚĆ CYGANSKA" 


Romantyczna operetka w 3-ch aktąch. 
Muzyka F, Lehara. 


dają sobie narzucić system gry Kra” 
kowa, polegający na powolnym tem- 
pie, oraz ną rzutach na. kosz z pół 
dystansu, 

Gracze TUR-u przyswajają sobie 
szybko ten system i przęwaga dru- 


Pod koniec lutego lub na począt. 
ku marca roku przyszłego ruchliwa 
sekcja pływacka „Filmowców“ ro- 
zegra mecz pływacki z drużynowym 


AANA N N 


DRE 


ATAUS 


4 Udział bierze 100-osobowy zespół. Ø |mistrzem Śląska —  B.B.T.S-em 
Kasa teatru e a od godziny Ll-ej. a. ielsko), 
OCUN GE = 


mi nie stanie na przeszkodzie, będę u ciebie za mniej 


m 


— Czy to ty, Cagliari? Mówi Maletti.., Otrzyma- 
iem przed chwilą depeszę mianującą mnie generałem 
dywizji, Marszałek pisze mi, że funkcje na tym ob- 
szarze mam zdać tobie. Szczerze gratuluję! 

— I ta także! — Zadowolenie Cagliariego pogłę- 
biło się, Generał Maletti, jego dotychczasowy zwierz- 
chnik, był dlań zarazem jednym z najstarszych i naj- 
wierniejszych przyjaciół, — Może wpadłbyś do mnie 
dziś wieczór, na kilka minut. Mam zamiar zaprosić 
jeszcze paru naszych wspólnych znajomych i urzą- 
dzić małe przyjęcie z okazji tego.... hm..... szczęśliwe- 
go zbiegu okoliczności. - 

W słuchawce zadźwięczał wesoły śmiech. 

— Znam dobrze te twoje „kilka minut“, ty stary 
rozpustniku! Ale cóż! Okazja jest jedyna w swoim ro- 
dzaju. a póza tym będę szczęśliwy, mogąc wyrwać 
się na parę godzin z tego przeklętego Tobruku, Całe 
szczęście, że teraz, troska o to najnudniejsze z miast 
przejdzie na twoje barki, Zresztą — pogadamy o tym 
później. Za parę minut wsiadam do auta i jeżeli nie 


lu, W myśli przebiegł stę znanych sobie 


A k m C Ro Z więcej półtorej godziny. Do zobaczenia! 
E GC LA „OOBE = — Do zobaczenia! 
==" ZĘ A AN 8) Cagliari rozsiadł się wygodnie w ulubionym fote- 


Program drugiego dnia zawodów 
piłki ręcznej w sali WMCĄ 


godz. 10 siatkówka meska ZHP — TUR 
» 10,30 » żeńska ZHP — TUR 
1 5 męska Olsza — ŁKS 

„ 1130 koszyk. męska ZAP — TUR 

„ 12.30 > „ Orac— ŁKS 


KSIĘGARNIA 
Państw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych 


w ŁODZI ul. PIOTRKEOWSKA Nr 128. 
Telefon 127-62, 162-51, 


poleca na SEZON GWIAZDKOWY 

KSIAŻECZKI OBRAZKOWE i WIELOBARWNE 
1 PARAWANIKI DLA DZIECI 

oraz KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH. 
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nazwisk, należących do osób, o których wiedział, że 
nie są mu bardzo przychylne, Nie nie sprawiało mu 
większej przyjemności od widoku sztucznie uradowa- 
nych twarzy. : 


— Niech się trują moim powodzeniem — pomy- 
śŚlał i siadłszy przy biurku napisał kilka ideńtycz- 
nych co do treści liścików, Skończywszy zadzwonił 
ma sierżanta. 

— Niech któryś z żołnierzy rozmiesie to przed 
godziną dziesiątą. Adresy znajdziecie na kopertach. 

— Tak jest, panie puikownikn, 

Po załatwieniu tej sprawy znów zasiadł w fote- 
lu. Nowa funkcja nakładała nań znacznie większe 
obowiązki od wykonywanych poprzednio. Wiedział, 
że w garnizonach pustynnych dyscyplina nigdy nie 
stala za wysoko. Lada dzień nastąpić mógł wybuch 
wojny. W tych warunkach inspekcja była koniecz- 
nością. Oficerowie z pasa nadgranicznego muszą po- 
czuć na sobie rękę dowódcy! Trzeba będzie wyru- 
szyć już jutro. O ile marszałek będzie chciał się z 
nim skomunikować telefonicznie, zastępca odpowie, 
Że generał jest na inspekcji. Powinno to wywrzeć 
dobre wrażenie. Niech wiedzą, że stary Cagliari nie 
szczędzi trudu, aby wypełnić powierzone gobie za- 
danie. Rozmyślania przerwało mu pukanie do drzwi. 
Tym razem była to Venezza. 

— Przywódca przewodników arabskich, Rasun, 
chce się z tobą zobaczyć. Czy mam mu powiedzieć, 


osobistoś- | żeby zaczekał? 


ci miejscowego high life'n. Po namyśle wybrał kilka 
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KURIER POPULARNY 
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Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), 
Szymańskiego (Rokicińska 8), Zun- 
delewicza (Piotrkowska 25), Szlin- 
denbucha (Srebrzyńska 67), Kas- 
perkiewicza (Zgierska 54), Lipca 
(Piotrkowska 193). 


SALATRNE 


PAŃSTWOWY TEATR 


WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefana Jaracza 27 

Dziś i dni następnych wielki suk 
ces polskiego teatru muzycznego — 
opera narodowa Bogusławskiego — 
Stefaniego „Cud mniemany czyli 
Krakawiacy i Górale* w nowej in- 
scenizacji Leona Schillera, 

W niedzielę dwa przedstawienia 
o godz. 15.ej i godz. 19 min, 15. 

W niedzielę rolę Doroty gra God- 
lewska, poniedziałek — Miedzińska. 
Rolę Basi w niedzielę i poniedziałek | 
gra Sojecka, W niedzielę orkiestrą 
dyryguje Edward Wejman, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul, 11 Listopada 21 
Dziś dwa przedstawienia o 15 m. 
30 i 19 m. 15., świetnej komedii J. 
Blizińskiego „Pan Damazy* w roli 
tytułowej Al. Zelwerowicz. Resztę 
obsady stanowią: Kunina, Dabrow- 


ska, Łapicki, Woźniak, Fijewska, | 


Grolicki, Bogucki, Koranówna, 
larski, 


Pi- 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś 2 przedstawienia komedii 
muzycznej pióra Z. Gożdawy i W. 
Btępnia p.t. „Moja Żona Penelopa“, 
udział biorą: Maria Bielicka, Zyg- 
munt Chmielewski, Marian Dąbrow 
ski, Edward  Dziewoński, Stefcia 
Górska, Stefania Grodzieńska, Re- 
gina Grabowska, Irena Malkiewicz, 
Wacław Jankowski, Wacław Ku- 
charski, Kazimierz Pawłowski, Je- 
rzy Pichelski, į Stefan Witas. 

Początek przedstaw. 6.30 i 19.30. 
Kasa czynna cały dzień. 


TEATR „GONG* ul. Południowa 11 
Dziś 2 przedstawienia 
„Danina Humoru“ udział biorą: 
Dymsza, Gierasieński, Wilczyńska, 
Karska, Janowska, Darski, Bolkow 

ski. Szwajcer i Morawski. 
Początek przedstawienia o godz. 
19.30. 


TEATR KAMERALNY 
(ul. Daszyńskiego 34) 

Dziś 2 przedstawienia o godzinie 
16.15 i 19.15, współczesna komedia 
J. Anouilh'a „Spotkanie“ (Le rendez 
vous de Senlis). 

Udział biorą: K. Dejunowicz, B. 
Drapińska, L, Dunin, J. Duszyński, 
l. Horecka, W, Jakubińska, S. Jaś- 
kiewicz, M. Melina, Z. Mrozowska, 
D. Szaflarska, L, Tatarski, 

Reżyseria — K. Rudzki. 

Dekoracje — O, Axer. 

Kasa czynna od 10 do 12-ej i od 
15-ej. Telefon 123-02. 


TEATR KOMEDII 
LUTNIA* 

Dziś o godz, 16 i 19 arcypiękna, 

melodyjna operetka F. Lehara — 
„Miłość cygańska*, 

W rolach głównych: Helena Ma. 
kowska, B. Halmirska, St. Piasec 
ka, M, Ślaski, M, Lazowy, A. Sa- 
win, K. Koszela, K. Chorzewski 
i inni, 

Bilety wcześniej do nabycia 
kasie teatru od godz. ll.ej. 


MUZYCZNEJ 


w 


=R=A-DEC=| 


6.57 Sygnał czasu, 7.05 Muzyka. 
8.00 Dziennik, 8.20 Program na dziś. 
9.25 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo — 
Transmisja z Łęczycy. 9.40 Kazanie. 
9.55 Aud. regicnalna z Łęczycy. 10.40 
Pogadanka. 15.50 Muzyka poważna z 
płyt. 11.15 Wesoły fel. Kacpra i Śli- 
za p. t. „Fomsio Selerek ma głos“, 
11.25 „W rytmie tanga z płyt. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Poransk 
symion. Filh, Bałtyckiej, 13.00 Trans- 
misia z kina „Bałtyk“ wiecu przedwy 
borczego Bloku Stranmictwa Demo- 
kratycznego. 14.10 „Kwadrans Kuźni- 
cy“, 14.25 Przegląd teatralny. 14.35 
Chwilka Biura Studiów. 14.40 W ra- 
mach Teatru Wyobraźni — montaż 
słuchowiskowy p. t. „Stefan SE a 
ia“ E. Ainenkiela i G. Timofieiewa w 
reż. T. Markowskiego. 15.20 Koncert 
Polskiei Kapeli Ludowei pg. FuDzier- 
żanowskiego z udz. H. Waperchow- 
skiej — śpiew. 16.00 Aud. słowno-mu 
zycza dla dzieci p. t. „Podwisczorsk 
u choinki“. 16.20 Reportaż z procesu 
Warszyca. 16.30 Recital fortep, 16.50 
Listy i programy. 17.00 „Podwieczo- 
rek przy mikrofonie“ 18.15 „5 minut 
Ipoezii'. 18.20 Aud, dla świetlic wi ei- 
skich. 10.05 „Uśmiech i piosenka". 
19.30 Przegląd teatralny. 19.40 Aktnal 
ności dźwiękowe. 19.57 Myśli wybra- 
ne. 20.01 Dziennik, 20.25 Koncert roz- 
rywkowy, 21.05 Ciekawostki literac- 
kie. 21.15 Aud, słowno - muzyczna — 
— „U naszych przyiaciół*, 21,45 — 
Kwadrans prozy. 22.00 Aud. dozy | | 
kowa. 22.15 Koncert życzeń (część | 
I-sza). 23.00. Ostatnie wiadomości; 
dziennika. 23.20 Program na jutro. — 
23.30 Wiadomości sportowe. 23.35 — 
Program na dzień jutrzejszy. 23.38 
Koncert życzeń (część I-ga), 23.58 — 
Zakończenie audycji j Hymn. 


ADRIA Marszałka Stalina (Głów. 
na 1) — „Ulica Złoczyńców*. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Korsarz północy“. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Jadzia. 

GDYNIA (Przejazd 2) — „Za- 
mieć śnieżna“. 

HEL (Legionów 2-4) — „Zamieć 
Śnieżna”. 

MUZA 


sika IA A A | m e KA. 


(Ruda Pabianicka) 
„Gdy Madelon* 

OŚWIATOWE M (Rzgowska 94) 
film amerykański z 2-giej wojny 


światowej „Droga do Zwycięstwa“. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Czarodziejski Kwiat". 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego) 
14-76) — „Panna bez posagu“. 

ROBOTNIR Kilińskiego 178) — 
„Strachy“. 

REKORD (Rzgowska 2 — Plac 
Reymonta) — „Dorożkarz Nr 13“. 

ROMA (Rzgowska 26) — „Za- 
klęta narzeczona”. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Blaski i cienie życia kobiety“. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — 
„W okowach lodu*. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — 
„Dzisiaj i zawsze”. 

TĘCZA Piotrkowska nr. 108) — 
„Panna bez posagu". 

WISŁA (Przejazd 1) — „Ulica 
Złoczyńców *. 


WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 
„Jaśnie pan szofer”. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Wielki Przełom“. 


ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) — 
„Szary Lord“. 

Kino "Wisła* rozpoczyna seanse 
o godz. 16, 18, 20, w niedzielę i 


święta od godź. l4-ej, 

Kino „Bałtyk* — początek sean- 
sów © godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 
niedziele i święta od godz. 14.30. 


KUKE 


SAh 


„A JEDNAK NAJMILSZYM 


ŁÓDŹ, 


DZIECI —M 
I DORO 


Ga 8 aaa 


PODARKIEM NA GWIAZDK 


GŁÓWNA KSIĘGARNIA WOJSKOWA 


ul PIOTRKOWS 


PRZYGOTOWAŁA JUŻ W 
WYBORZE KSIAŻKI 


znana 


JEST KSIĄŻKA. 


KA Nr. 47 — TEL. 112-11 


WIELKIM 
DLA 
ŁODZIEŻY 
SŁYCH. 


ANNS 


E 
FENOMEN SWIATA! 


i a 


— anal 


bistych 
imiona, 


ry oraz przepowiada przyszłość. 


Światowej sławy Jasnowidz-Psychegrafo- 
log zdumiewająco przepowiada. Nadeślij 
pytania, 
przek. poczt. —~ Odpowiedzi indywidualne 


datę urodzenia, 50,—zł., tylko 


izy metodą grupową. Horoskopy 


płatne, — Podziękowania z całego świata. 
Adresować: B. Vapuro „Katowice, Skrzyn- 
ka pocztowa 367. — Uwaga!! Na oso- 


przyjęciach Vapuro odgaduje 
nazwiska ,datę urodzenia, nurme- 
(pap) 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza, 
przetarg nieograniczony na wykona 
nie przebudowy istniejącego maga- 
zynu na garaż przy ul. Daszyńskie- 
go Nr 26. 

Oferty pisemne 
treści kosztorysu ślepego należy 
składać w Dziale Technicznym, ul. 
Piotrkowska mr. 64, I piętro, pokój 
nr. 5, do dnia 30 grudnia 1946 r. do 
godz. 12ej w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem „Oferta na 
wykonanie przebudowy "istniejącego 
magazynu na garaż, przy ul, Da 
szyńskiego Nr 26. 

Szczegółowe informacje oraz kosz. 
torys ślepy z warunkami przętargu 
otrzymać można w Dziale Technicz 
nym, Oddział Budowlany, ul. Piotr- 
kowska 64, II piętro, pokój 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert, lub unieważ- 
nienia przetargu bez podania powo 
du. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu o- 
znaczonym na zamknięcie przetargu 
o godz. 12-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami obowiązujacymi w wyso 
kości 5.000 zł. należy złożyć w Głów 
nej Kasie Miejskiej, ul. Roosevelta 
nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty, 

Łódź, dnia 13 grudnia 1946 roku 


Zarząd Miejski w Łodzi 


odpowiadające 


SPRZEDAŻ 


ŁÓDŹ, DNIA 1 


OGŁOSZENIE 


NINIEJSZYM PODAJEMY DO WIADOMOŚCI, ŻE POCZAWSZY OD 
DNIA 16 GRUDNIA 1946 R. GAZOWNIA MIEJSKA W ŁODZI WZNAWIA 


miału koksowego po cenie zł. 100 za tonę 


SPRZEDAŻ BĘDZIE SIĘ ODBYWAĆ EEZ OGRANICZEŃ, Aż DO 
WYCZERPANIA ZAPASÓW. 


4 GRUDNIA 1946 r. 


GAZOWNIA MIEJSKA: w ŁODZI. 


AAA 


ASSAS ASS 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


OS ccc AE AK 
Dr. med. ŻURAROWSKI, specjalista 
chorób skórnych, wenerycznych, 
moczopłciowych. Plotrkowska 33 go- 
dzina 12—1 i 3—5tją. 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 į 4—7 
Al 1 Maja 3 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6. 
Przyjmuje oå godz. 8-—10 į 4—5, tel. 
101-50. —1433 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — spe- 
cjalista chorób uszu, nosa 1 gardła 
Sienkiewicza 37, przyjmuje codzien- 
nie od 1—3 i od 4—6-ej po poł. Te- 
lefon 269-01. 


Dr med. STENKO RSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 


nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń- 
skiego 132, w godz. 12—2 | 4—6. 
Tel. 205-55. 


Dr J. VOGEL, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4. Tel. 260-92. 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 


rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej i zębów. Pracownia zę- 


bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych 1 seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, 
tel. 186-00. 


ii 


Dr RATAJ - ŻURAROWSKA. Spe- 

cjalistka chorób skórnych, wenery- 

cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 

hka, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
L 3—51/ą. 


| 


Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 
EY KOBIECE, UŁ. ŻEROMSKIE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


Dr TADEUSZ CHĘCINSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. powrócił. 


Różne 


CHCESZ wstąpić dobrze w związek 
małżeński — nadeślij swoją fotogra- 
fię podaj datę urodzenia, bliższe dane 
o sobie, oraz swoje życzenia. Na- 
deślij 50.— zł. — Wysyłamy płatne 
oferty. Gwarancja. Adresować: B. 
Vapro, Katowice, Skrzynka poczto- 
wa 376. 


Kupno i sprzedaż 


ZIMNE CGNIE pięknie się pałące 
wprost ze składu. BAZAR KATO. 
LICKI, Sienkiewicza 49, tel, 157-99, 

* —4006 


ŚWIECZKI ozdoby choinkowe BA- 
ZAR KATOLICKI, Sienkiewicza 49. 


SPRZEDAM domy dochodowe na 
prowincji, ul, Piłsudskiego 51 m, 4, 
od godz. 1—5-ej. —4035 


MEBLE sprzedaż . kupno, Zamó- 
wienia zamiany, Łódź, ul. Piotrkow 
ska 275. Galar i Bernacki. 


OLEJ Iniany, Kalafonię kupi Wyt- 
wórnia Chemiczna „Ultron“, Łódź, 
Południowa 78/80, tel, 138.19. Pole- 
cą POKOSTY, sekatywy, tinkturę, 
lakier kopalowy. —3745 


Lokale 


na zwa 
PRZYJMĘ studentkę na mieszkanie 
Przedmieście dojazd tramw, Wiado- 
mość ul. Traugutta 10 m. 14. —4042 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubione doku- 
menty na zakup konia, na nazw. 
Królikowski Stanisław, wieś Szcza- 
wine, pow, Brzeziński, Znalazcę pro 
szę o zwrot do Administr, „Kuriera 
Popularnego". —4043 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU.Kutno na nazw. 
Sikorski Franciszek, Posterunkowy 
MO. w Opatowie, p-ta Żychlin, 
—4043 


UNIEWAŻNIAM skradzione 2 legi- 
tymacje tramwajowe na nazwisko 
Cyborowska Stanisława, ul. Żródło- 
wa 20. —4044 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewekuacyjną, akt ślubny na nazw. 
Frydlan Icek, Wajs Mania i Klara, 
ul. Pomorska 4la m. 19. Frydlam. 

—4045 


OGŁOSZENIA DO KURIERA POPULARNEGO 


przymyje się 


W „BIURZE OGŁOSZEŃ KURIERA POPULARNEGO" 
ul. Piotrkowska 70 róg Traugutta (w Księgarni „WIEDZY“ 
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